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Zwolnieni z  Berezy Kartuzkiej
! WARSZAWA, 30. 11. (tel. wł. —  0 .) .  
Z obozu izolacyjnego w  Berezie Kartuz
kiej wypuszczono wczoraj większą partję 
izolowanych, a  w śród nich następujących 
Polaków :

Bogumiła Dv ora ta, członka sekcji 
Młodych Stronnictwa Narodowego w  Kiel
cach, Antoniego Grembosza, członka sek
cji Mł. w  Krakowie, Stefana Lnlsklego, 
czł. sekcji Mł. z Łomży, Stefana Dyspol- 
sklego, czł. S+ronnictwa Nar. z Ostrołęki, 
oraz Mieczysława Kruszyńskiego, byłego 
członka OŃR. Ten ostatni przebywał w  
Berezie 5 miesięcy.

Członkowie Izby Lordów 
przyjeżdżają do Polski
WARSZAWA, 30. 11. (tel. wł. — G J . 

iW związku z polowaniem urządzanem  
przez polskie biura turystyczne dla cudzo
ziemców zapow iadany jest na połowę sty
cznia r. p. przyjazd członków angielskiej 
Izby Lordów, złożonej z 10 osób.

Polowanie ma się odbyć w  lasach pod 
Skolem

Przesunięcia 
w sądownictwie

WARSZAWA, 30. 11. (tel. wł. —  G.). 
M inister Sprawiedliwości podpisał nową 
listę aw ansów  i przesunięć w sądownic
twie, k tóra obejmuje 47 nazwisk na wyż- 
Barch stanowiskach. Między inncmi p re
zes Sądu Okręgowego w  Zamościu Alf. 
Głowacz, został wiceprezesem sądu ape
lacyjnego w  Krakowie. Prezes sądu okrę
gowego w  Krakowie Adolf Hubel wice
prezesem sądu apelacyjnego w Lublinie, 
w iceprokurator sadu okręgowego w Kra
kowie Stefan Muller wiceprokuratorem  
fcądu apelacyjnego w Krakowie.

Przeniesienie II Izby 
Skarbowej ze Lwowa

W ARSZAW A. 30. 11. (Tel. w ł. Q.). 
W  dzisiejszym  Dzienniku U staw  ogło
szono rozporządzenie m inistra skarbu o  
przeniesieniu Izby  Skarbow ej II w e 
Lwowie do S tanisław ow a.

A m erykańska pożyczka 
dla Finlandji

W ARSZAW A, 30. U . (Te!, w ł. G.j. 
W  kolach finansow ych mówią, że rząd  
S taijów  Zjednoczonych zgodził się u- 
dzielić Finlandii pożyczki w  s.umie 10 
mil jonów doi. na 4 proc. Jest to od 4 lat 
pierwsza pożyczka europejska na ryn
ku amerykańskim.

Finlandia jest, jak w idom o, jedynym  
h pośród  dłużników  europejskich, k tó ry  
po w ygaśnięciu  m oratorium  H oovera 
spłaca do te j p o ry  Stanom  Zjednoczo
nym  ra ty  d ługu w ojennego.

Znowu spór o trupy 
żydowskie

iWARSZAWA, 30. 11. (tel. wł. - -  G.). 
Na Uniwersytecie W arszawskim  wybuchł 
znowu w tym roku spór o trupy żydow
skie dla prosektcrjum , żydow skie organi
zacje pogrzebowe dostarczyłv w roku b. 
zwłok tylko 4 zmarłych żydów. T a  licz
ba okazała się niew ystarczającą, gdyż z 
stała w ykorzystana w zupełności przez lii 
rok studjów, zabrakło natom iast p repara- 
tów dla la t starszych.

Na skutek decyzji kierownictwa pro
sektoriów znania praktyczne na drugim 
roku dla studentów żydów zostały zawie
szone, aż do czasu dostarczenia przez 
szpitale żydowskie zwłok na potrzebne 
preparaty..

W ARSZAW A, 30. 11. (Tel. w ł. G.). 
Z kół dyplom atycznych informują o  ma
teriałach załączonych  prz&z rząd  jugo
słow iański do m em orandum  do Ligi Na
rodów  w  spraw ie m ordu m arsylskiego: 
M ateria ły  te są następujące:

Fotogratja  członków  organizacji spi
skowej „Ustasza" w  mundurach, odbit
ki 2 czeków  na ogólną sumę 580 pengó, 
fotografię paszportów i legltymacyj, w y 
danych przez w ładze węgierskie człon

kom „Ustaszy", protokół zeznań św iad
ków  w  procesie spiskow ca Korenja, od
bytym  19 listopada w B iatislaw ie, noty 
w ym ienione pom iędzy minisr. sp raw  za
granicznych W ęgier i Jugosławii, odpis 
zeznań Jelki Bogorjelec, przyjaciółki 
jednego ze spiskow ców  i listę 14 na
zwisk Jugosłowian, pochodzącycn z  
Chorwacji 1 Słowenj:, zbiegłych do W ę
gier w  okresie od 1931 do 1934 r.
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Za kulisami wizyty Hessa i Rlbbentroppa w Paryżu

PARYŻ. 30. 11. (PAT). Kilka d zen - 
ników  dzisiejszych donosi, źe Ribben
tropp opuścił w czoraj Berlin udając się 
na jeden dzień do P ary ża . P o d ró ż  jego 
ma mieć charak ter p ryw atny .

„Journal” ł „P etit Jo'urnal“ podaje, że 
R ibbentropp p rzy b y ł już w czoraj do 
P a ry ż a  aby  przygotować grunt do roz
mów, jakie przeprowadzi minister Hess* 
„Jourual“ zaznacza, że Ribbentropp za
pow iedział już daw no p rzy jazd  P a 
ryża, po w iz j oie swej w  Londynie, lecz 
udał się naprzód do Berlina, aby  odbyć 
konfrencję z kanclerzem  Hitlerem. Rlb- 
bentropp przybył do Paryża wczoraj.

W yjaśr.ia to dw uznaczne brzm ienie 
kom unikatu Niemieckiego B iura Infor
m acyjnego, iż ,,koła oficjalne nic nie 
w iedzą o  bliskiej podróży Ribbentroppa 
do P a ry ż a “ W  rzeczyw istości była to 
gra słów . P odróż  nie m ogta nastap  ć, po
n iew aż R ibbentropp już w yjechał do P a 
ryża. i ?

Dziennik om aw iając znaczenie tej 
podróży, k tóra  następuje tuż po przem ó
w ieniu w iceprem iera Baldw ina w  Izbie 
gmin, w zyw ającem  Niem cy do w szczęcia 
rokow ań na tem at rozbrojenia, przypusz
cza, iż stosunki francusko - niem:eckle 
wejdą w  nową fazę.

PARYŻ. 30. 11. (PAT). W  kołach po
litycznych wielkie w rażenie w y w oła ła  
w iadom ość, że niemiecki m inister Hess 
p rzybyw a do P ary ża  na zaproszenie b. 
kombatantów francuskich. Co do R bben- 
iroppa kursuje pogłoska, że bawi on już 
w  P ary żu  i rozpocznie rozm ow y z fran- 
—.skimi czynnikam i politycznemi już w  
najbliższym  czasie.

PARYŻ, 30. U . (PA T). Ribbentrop 
p rzy b y ł tu dziś w towarzystwie sekreta
rza osobistego.

Sowiety zaniepokojona
MOSKWA, 30. 11. (PA T). Usiłowania 

zbliżenia francusko-niemieckiego wywo
łują w prasie sowieckiej duże zaintereso
wanie, nie pozbawione zaniepokojenia. —  
Paryski korespondent „Izwrestij” twierdzi, 
że aczkolwiek w paryskich kołach poli
tycznych rozumieją grę Niemiec, to jed
nak Istnieją we Francji zwolennicy zbliże
nia z Niemcami, zarówno na prawicy, jak 
i na lewicy.

Karol Radek w dość przejrzydej for
mie atakuje rozmowy francusko-niemiec- 
kie, pisząc o miłosnych zaklęciach Hitlera 
pod adresem Francji, składanych wobec 
nieznanych nikomu deputowanych. Przy
pisuje to autor sytuacji wewnętrznej w 
Niemczech.

że polityka ludnoścm wa jest jednem  z 
najpow ażniejszych zagadnień, którem  
w inny s'ę  interesow ać czynniki miaro
dajne. Z drugiej strony, zapew niając siłę 
obronną naszem u państw u p rzez odpo
wiedni w zro st naszej ludności, należy 
w szystko  uczynić, aby  stosunki społecz
ne i gospodarcze p rz y s łosow ać do w zra
stającego ilościowo narodu,

Podwyższenie obiegu bilonu
WARSZAWA, 30. 11. (PA T). W  cią

gu ostatniego półrocza dał się zauważyć 
w szeregu ważnych punktów gospodar
czych kraju brak bilonu, a zwłaszcza mo
net srebrnych. Ponieważ objawów tego 
występującego stale od dłuższego czasu 
zjawiska nie można było uw ażać za pw ej- 
ściowe, nastąpiło w  myśl art. 6, rozp. 
Prezydenta Rzplitej z 30. X. 1927 o stabi 
lizacji złotego porozumienie Ministerstwa 
Skarbu z Bankiem Polskim w  celu odpo
wiedniego podwyższenia wysokości emi
sji skarbowej. Granica jej została pod
wyższona do 420 mlljonów złotych.

A resztow anie cdrki sędziego
WARSZAWA, 30. 11. (tel. wł. —  G.Y. 

Z polecenia w ładz prokuratorskich aresz
towano w  W arszaw ie pod za-^utem dzia
łalności antypaństwowej cóikę jc j-e g o  
z sędziów handlowych, Jadwigę K. Do
chodzenia trw ają.

Żydzi, mając silniejszy przyrost naturalny, Polakom zalecają...
regulację urodzeń

„R eform atorzy seksualni*' w ysunęli 
na zjeździe krakow skim  hasło regulacji 
urodzin w obec znacznego przyrostu  na
turalnego w  Polsce i pogarszających się 
w arunków  gospodarczych.

S ta ty sty k a  w ykazuje, że p rzy ro st na
turalny  mniejszości narodowych w  pań
stw ie polskiem Jest silniejszy od  p rzy 
rostu  ludności polskiej. P rzy ro s t ludności 
polskiej m aleje zw łaszcza od 1927 r. Ży
dzi, mimo przeciw nych nieraz enuncja- 
cyj, przeznaczonych dla Polaków , roz
wijają; u siebie planow ą politykę popula
cyjną'. Zakładaj? dom y opiekuńcze dla 
sw ych  dzieci, roztaczają opiekę m ater
ialną m d  m atką brzem ienną, dla nas zaś 
'tro sk liw i opiekun-’”, w  rodzaju- dr- Ru- 
binrauta tw orzą poradnie t. zw. świado
mego m acierzyństw a. ,-Roczn’k S ta ty 
styczny” z 1927 r. podaje, że stosunek 
p rz rro s tu  naturalnego w  m iastach po
w yżej 25.000 m ieszkańców  w y raża ł sie 

^ ^ f r J L d la  ludności rzvm sko-kat. liczbą 30.5, dla-

wyznania mojżeszowego 32-7, w  m a- 
stach poniżej 25 tysięcy mieszk. dla w y 
znania rzym sko-kat. liczbą 37-8, dla moj- 
żeszow ego 50.9; w  gminach wiejskich 
dla rzym sko-kat. 49.2, dla m olżeszow e- 
go 58.2. ! I i

Najpow ażnfsjsze pismo w  dziedzinie 
m edycyny społecznej „L ekarz Polski”
(w  Nr- 9 z 1934 r ! podaje, źe nasz przy
rost naturalny w  ciągu ostatnich dziesię
ciu lat spadł z 15.9 od 12.3 na tys?ąc mie
szkańców. W  okresie lat 1931—1933 ilość 
urodzin żyw ych spadła w  Polsce o sto 
tysięcy. Tak szybkiego spadku urodzin 
dzieci niema żadne z państw europej
skich- Spadek urodzin w  Polsce, jak po
dają rów nież źródła niem ieckie („Klinl- 
sche W ochenschriff” Nr. 280 z 1934 r.), 
zaczyna fść w  tempie trzy razy więk- 
sżem, aniżeli w  Niemczech,

Sztuczne zaUm ograniczanie przyro- ____ _ ___ _
stu ludności polskiej grozi wielkiem nie- |  w adzić b u d ó w *  
bezpieczeństw em  dla Polski. U w ażam y^!

Um ow a turystyczna z Niemcami
WARSZAWA, 30. 11. (tel. wl. —  G.). 

W  najbliższym czasie podjęte m aja być 
rokowania w sprawie umów turystycz
nych między Polską, a Niemcami. Po
dobno umowy zaw arto już z  Austria i J j - 
goslawją. Ruch wycieczkowy polsko-nie
miecki oparty będzie na zasadach kom
pensacyjnych.

Kursy dla analfabetów
W ARSZAW A, 30. 11. (Tel. w l. G.). 

R ozpatryw any  jest projekt połączenia 
obozów  pracy  prow adzonych przez Fun
dusz P ra c y  ze specjalnemi kursam i dla 
analfabetów . K ursy te m ają się rozpo
cząć  z w iosną r. p.

Polsko-żydówek! rojusz 
socjalistyczny

WARSZAWA, 30. 11. (tel. wł. —  G.Y. 
PPS. i socjaliści żydowscy ( ,B u n d ‘‘) 
zwołują do W arszaw y konferencję robot
niczą, na której ma być rozpatryw ana 
między innemi spraw a zwalczania anty
semityzmu.

T o w . B ud ow y W o d o cią g ó w
W ARSZAW A. 30. 11. (Tel. w ł G.). 

Zarząd Zw iązsu M iast Polskich obrado
w ał nad  projektem  organizacji T ow ar zy- 
saw a B udow y i Eksploatacji W odocią
gów, k tó re  m a objąć w szystk ie  m iasta w t 
Polsce. Kapitał zakładow y tow arzystw a  
wynosi 10 milionów zł* Zalożyc.elarrń 
jego m ają być: Fundusz P racy , Bank
G ospodarstw a Krajowego, Bank Komu-' 
nalny, o raz  zarządy  miast. Fundusz P ra 
cy około  10 proc. sw ego budżetu rocz-l( 
nego będzie przeznaczać na inw estycję 
wodociągow e.

T ow arzystw o  Budowy’- i Ekspioafac! 
w odociągów  ma opracow yw ać prójefcfc(i 
budow y w odociągów  w  ooszczególnycłi 
m iastach. zakupyw ać m aterja ly  j  pro-
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M o w e  w o r k i  

ó w .  M i k o ł a j a

pełne zna  k o m i f y c h  słodyczy 
po f c -  2 -  i 2  50  Z!.

Tylko we własnych sklepach 
firmy

Jana HGFLINGERA
ul. Rntowsklego 8 i 
pi. Halicki 3. 1974

Uroczystości polsko- 
francuskie w Nancy

NaNCY, 30. 11. (PAT). U roczysto
ści po 'sko -  francuskie w  Nancy miały  
przebieg niezwykle podniosły. O godz. 
9 am basador C hłapow ski w  to w arzy 
stw ie konsula R. P . Lechow skiego udał 
się pod pomnik króla Leszczyńskiego, 
gdzie złoży ł w iązankę kw iatów . W  c e 
rem onii te j w zięła udziaił polska ko- 

Uonja.
O godz. 10 odby ła  się akadem ja ku 

czci honorow ych doktorów  un iw ersy te
tu w  Nancy. Obecni byli przedstawi
ciele w szystkich uczelni francuskich, 
europejskich, oraz przedstawiciel uczel
ni polskich, prol. Lutostański. Popołud
niu odby ł się bankiet.

Trzęsienie ziemi
i ANCONA. 30. 11 (PAT). Dziś o  go

dzinie 4-tej rano odczuto tu jak i w  W e
necji, Tryjeście i Żarze silne w strząsy  
podziemne, które  trw a ły  20 sekund. Uli
ce A ncony zapełniły  się tłum em  p rzera
żonych m ieszkańców.

Ognisko trzęsienia ziemi znajdow a
ło s:ę praw dopodobnie w  Jugosław ii. 
Szkody nie zosta ły  ustalone.

Zderzenie wagonu 
motorowego z pociągiem

TURYN. 30. 11. (PAT). W agon mo
to row y  utrzym ujący  komunikację mię
dzy  Turynem  a A gosta zderzył się w  
pobl żu stacji Partasusa z  pociągiem  
zdążającym z Mediolanu. 30 osób zosta
ło  rannych a 20 odniosło kontuzje.
W

Wiadomości sportowe
BRANDENBURG ZASTRZEGA..
KATOW ICE. Kapitan sportow y P . Z- 

U. L., p rzebyw ający  w  K atowicach, 
otrzym ał depeszę od klubu Brandenbur- 
ger SC., w  k tórej goście donoszą, że 
przyjadą do Katow ic jedyn ie ' pod w a
runkiem, iż nie będą grać z reprezenta
cją Polski.

W idocznie ostatn ie zw ycięstw o nasze
go reprezentacyjnego  zespołu nad B y
tom iem  (13:0) p rzestraszy ło  Niemców.

HOKEIŚCI CZESCY POKONANI
M EDJOLAN. W  mediolańskim pała

cu  lodow 37m odby ł się m ecz hokejow y 
pom iędzy czeską Slavią a  miejscowym  
S- C. Miiano.

Zw yciężyli W łosi 5:2 (0:0, 1:1, 4:1).

DOCHÓD Z MECZU POLSKA-NIEMCY
ESSEN. O rganizatorzy  niedaw nego 

treozu bokserskiego Polska —  Niemcy 
przekazali na pomoc zimową dla bezro
botnych cały  czy sty  dochód z  tego m e
czu w  w ysokości siedm:'u ty sięcy  m arek 
niemieckich, czyli — około 14.000 zł.

MECZ BOKSERSKI POLSKA — 
CZECHOSŁOWACJA BĘDZIE 

POWTÓRZONY.
WARSZAWA. R ozegrany  niedaw no 

\v W arszaw ie  m iędzypaństw ow y m ecz 
■bokserski Po lska —  C zechosłow acja o 
puhar Europy środkow ej został defini
tyw nie unieważniony ze w zględów  for
m alnych, gdyż jeden z  sędziów w ydał 
orzeczenie rem isow e na co regulam in za
w odów  ni pozw ala. Jak  Wiadomo mecz 
zakończył się zw ycięstw em  Polski 11:5. 
Obecnie zaw ody zostana powtórzone w  
najbliższy m czasie- Terenem  meczu bę
dzie praw dopodobnie Poznari.

Tylko wedle ostatnich modeli p a r y 
s k i c h  i w i e d e ń s k i c h  z pierwszo

rzędnych materjałów
m y *

1

PŁASZCZE * 7 0 . - W l W n m  jF i i l
s u k n i e  r f a t f a a  35-

Konfekcja damska

„ F  E  M  1 N  A "
p l .  Halicki 12 n  (1 piętro)

rig ol. Batartg*

P. T. Urzędnikom pańitw. i Nanczyeielstwn 
udzielamy dogodnego kredyt*. 1941 m / l  1  t ó l l l

|  S łuszny ten okólnik m oże położy 
I w reszcie  kres temu niew łaściw em u sto

sunkowi, jaki się w y tw o rzy ł w  szko
łach śląskich. N iestety, nie zapobiegnie 
on tem u, co  się dzieje w  szkołach na 
imrym terenie. O trzym yw ane przez 
nas skargi rodziców  i niejednokrotnie 
og łaszane p rzez nas kom unikaty KaŁ 
Agencji P rasow ej są dowodem, iż ^  
wielu szkołach nauka religji traktowa* 
na jest po m acoszem u, w zględnie daje 
p°w nym  osobom  pow ód do an tykato 
lickich w ystąpień. F ak ty  zm niejszania 
godzin nauki religji lub izupełnego ich 
likw idow ania zdarzają się co  pew ien 
czas ; winny tem u 'zapobiec powołane 
czynniki w  imię dobra w ychow ania i 
szkoły.

Eksposć min. Hiroty
TOKIO. 30. 11. (PAT). M inister spraw  

zagranicznych H irota w ygłosił w czoraj 
w  parlam encie ekspose, w  którem  dał 
przegląd ostatnich w ydarzeń  na teren ie  
polityki zagranicznej. U m aw iając roko
w ania m orskie, ośw iadczył, że delegacja 
japońska dąży  do zapew nienia Japonji 
posiadania sił morskich odpowiadających 
całkowicie jej bezpieczeństwu, potrze
bom obrony narodow ej staw iając zasa
dę niezagrażania i nieagresji.

Om awiając stosunki Japonii z  linnemi 
państw am i Europy i S tanam i Zjednoczo- 
nemi o raz  z Chinami, m inister zaznaczył, 
że na tym odcinku zaznaczyła się ostat
nio popraw a, poniew aż w śród poszcze
gólnych m ocarstw  istnieje obecnie lep

sze zrozumienie stanow iska Japonji w  
Azji. P rzechodząc do stosunków  japoń
sko -  sowieckich m inister podkreślił, że 
od chwili jego ostatniego spraw ozdania 
w  tej spraw ie nastąpiło  pew ne polepsze
nie. Rokow ania w  spraw ie przekazania 
kolei północno - m andżurskiej, które u- 
Iegły chw ilow o przerw ie z początkiem  
1924 r. zostały  podjęte w  marou br. Choć 
w  rokow aniach napotkano na pow ażne 
przeszkody, osiągnięto obecnie dzięki 
w ysiłkom  rządu japońskiego uzgodnienie 
poglądów  odnośnie ceny kupna i w  wielu 
innych punktach, tak, że obecnie pozo
staje do załatw ienia jedynie kilka 
kw estyj technicznych-

3 9 .3 7 4  osób oglądało najpiękniejszy film obecnego sezonu
M A C K A R A f l A  Nie zwlekajcie i nie zaniedbujcie ostatniej spo- 
r i h ł J J l H a l K l J r t  sobności. Ceny na wszystkie seansy 70 groszy

EIHO ATLANTIC

i zmuszony
LONDYN. 30. U . (PAT). Z St. Jago 

donoszą oficjalnie o ustąpieniu prezyden 
ta Boliwii Salamanci. Nieoficjalnie nato- 
m 'ast s tw !erdzaia. że rezj guacju jego 
została wymuszona przez sztab dowódz
twa naczelnego w  czasie gdy Salam anca 
odw iedzał front. P rezyden t Boliwji zo
s ta ł uwięziony przez w łasne wojską, 
poczem przew ieziono go samolotem do 
Santa Cruz, gdzie będzie sądzony p rzez 

trybunał w ojskow y.
W iadom ości nadchodzące z  P a ra 

gwaju i Boliwji po tw ierdzają, że wśró 
wojsk boliw!jsklch panuje niepokój, oraz 
że w ojska te znajdują się w  odw rocie. Z

do abdykacji
kół dobrze poinform ow anych donoszą, 
że przewrotu w  Boliwji i złożenia Sa
lamanci dokonać m!ał głównodowodzący  
armii gen. Penaranda. Bezpośrednią 
przyczyną nieporozumień m iała być u- 
tra ta  fortu Balliyian. Nowy rząd boliwij
ski składa się z  przeciwników politycz
nych Salam anci w  +ej liczbie rów nież z 
b prezydenta Boliwji Saavendra. Nowj7 
rząd uw ażany jest za bardziej skłonny 
do współpracy z Ligą Narodów niż rząd 
poprzedni.

ASUNZION. 30. 11. (PAT). Ogłoszo
no tu kom unikat oficjalny o cofaniu się 
w ojsk boliwijskich na całym  froncie.

B f M S T A E D T E R J ł

Z n a n e  o d  52  la t

C U K R Y
C Z E K O L A D Y

M H W l A 7 n K F “  6xd°bi>o pierniki, figu rk i i bombonierki w bogatym  
1)”  **  I r t Ł L / I i Ł j i  wyborzo po eenach bardzo przyztennych.

L w ó w ,  p i. G o łu c h o w s k ic h  5 —  Filja ol. Legjonów 43 1876

Okólnik w sprawie nauki religji
w szkołach śląskich

W ojew oda śląski w ydal ostatn io  o- 
kólnik, w  k tó rym  reguluje spraw ę nad
zoru w ładz szkolnych nad nauczaniem  
religji. .

Okólnik om aw ia: spraw ę zwalniania 
dzieci iod nauki szkolnej w  zw iązku iz 
kanoniczną w izytacją parafii przez O r
dynariusza diecezji lub jego Sufragana, 
spraw ę egzam inow ania dzieci w  koście
le, kw estję konferency.j nauczycielskich 
zw oływ anych  przez w ładze kościelne i 
spraw ę nauki przygotow aw czej do św. 
Sakram entów .

Okólnik stw ierdza, że, w izytatoro- 
w ie, inspektorow ie szkolni, oraz kie
row nicy szkół średni,cli wszelkiego ty 
pu mają prawo w izytow ania nauki re- 
Iigji katolickiej, nie megą jednak egza
minować uczniów i winni ograniczyć 
się do uw ag pedagogiczno - dyd ak ty cz
nych. Duchownego nauczyciela religji

katolickiej w  szkołach pow szechnych 
może w izytow ać tylko inspektor szkol
ny lub w yższe  władze szkolne. Nato
m iast kierow nicy szkół pow szechnych  
mogą być tylko obecni na nauce religji, 
prow adzonej przez duchow nych bez 
orawa czynienia jakichkolwiek uwag. 
W izy ta to rzy  i k ierow nicy szkół, k tó
rzy, nie są*, religji katolickiej, winnł za- 
niechać hospitowania nauki tej religji.

O bszernie została  w  okólniku por 
trak tow ana sp raw a p rak tyk  religijnycn 
m łodzieży. W  zakończeniu okólnik 
stw ierdza, że p rzy  w ykonyw aniu po
w yższego  zarządzenia należy pam iętać 
o tern, iż uczucia, religijne ludności śląs
kiej są bardzo  głębokie i że w  zw iązku 
z tern, elem enty religijne pow inny być 
jaknajiroskliw iej w yzyskane w  cało
kształcie system u w ychow aczego w 
szkole.

r m z Y N

Kto pragni*
iw M IK O Ł A J A  sa minimalną kwotą, 
nitchaj OflęOnie wjłtawą gwiazdkową 
wyrobów skórzanych w znanym z ta

niości magazynie

„NOBLESSE" Sykstuska 1
D o  to r e b k i  portfel* lab teezkl mo. 

nocram srebrny D A R M O .  Powtarzamy 
„NOBLESS£“ Sykstnska 1

Cyklon nad  Leningradem
MOSKWA, 29. .11. (PAT). Nad L e

ningradem  przeszedł cykton w skutek 
czego woda w  Newie p rzy b ra ła  o  150 
cm. ponad stan norm alny. Newa w y la
ła w  dw óch dzielnicach m iasta, nie w y 
rządzając narazie w iększych szkód, 
p rzybór w ody  trw a  nadal.

Rabina i gęsi
KRÓLEWIEC, 30. 11. (PAT)'. „Dzień 

Kowieński" donosi, że zgodnie z zarzą- 
dzeniem m inisterstw a ośw iaty wszyscy li
tewscy rabini otrzymujący subsydjum od 
m inisterstw a ośw iaty muszą kupić po je* 
dnej gęsi.

Tajfun nad Filipinamn
TOKIO 30- 11 (PAT). N adeszły _ tu 

wiadomości, że nad Filipinami szaleje 
gw ałtow ny tajfun. Radiostacja na For
mozie o trzym ała  Kczne sygnały S. O. S 
od japońskich .i innych statków*.

Firma ChrześcijańskaI

MSRJI PSTSUCHOWEJ
paltta aa sezon joslenny

I  A D I I I I I I C  damski*, mąsklo I fz ’*- 
| U D U m lC U c in a a - t y łk a  majwyiszt] 

jakości I po etnach najniższych M AGA
ZYN OBUW IA h» tjl PSTRUCHOWEJ  
2656 * wów, Halicka 11.

W URZĘDZIE POCZiTOWYM CHODO.
RÓW zaprowadzona iziostała nocna służba 
telefoniczna i telegraficzna, trwająca n ie. 
przerwanie od godz. 7_mej do 24-tej rów* 
nie? w niedziele i święta zam iast dotycb 
czasowej służby dziennej nieograniczonej,

FAŁRYKA KNORR m im o Lrótkleg/ 
czasu swego istnienia zdobyła sobie poi 
kaźny zastęp gorących zwolenników sma* 
koszów, którzy z zadowoleniem  spożywają' 
jej wyroby m. in. zupy w kostkach. Obec
nie fabryka czyniąc zadość częstym  H at 
leganiom  licznych jej klientów, Drzystw  
piła do wyrobu "'ostek buljonowycK  
KNORR, które , poza istotnie doskonałymi 
smakiem m ają i tę zaletę, że są znacznie 
tańsze od w szelkich dotąd w  badlu się 
znajdujących gdyż 3 kostki kosztuje ty . 
ko 20 groszy.

Na i sylach ? tni e j ste, surowce f n iską  
cena (kostek bulionow ych popularyzują ; 
nowy ten produkt, całkowicie wytwarza-* 
ny w kraju tak jak dotid  w szystk ie iay  
ne wyrooby omawianej firmy. Postępowa! 
i oszczędna pani domu będzie zatem  w-*: 
w łasnym  interesie używała dobrych I 
tamch kostek bulionowych KNORR. (x).

PARYŻ. Rokowania handlowe francu* 
sko-niem ieckie w eszły w fazę końcową. —, 
Zakończenie rokowań spodziewane jest 
dziś wieczorem  lub jutro rana.
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Polscy robotnicy we Francji
P rasa  francuska dyskutuje obecnie 

fcywo kw estję  w y d a lać  robotników  cu
dzoziemskich. S p raw a do tyczy  nas w  
Wysokim stopniu, gdyż w śród  w y d ala
nych robotników  znajduje się znaczny  
Procent Polaków . Nie należy jednak 
Przesadzać: o  jak ichś m asow ych w y  
dalaniach niem a m ow y, sprzeciw ia im 
sie izarówno rząd jak  i c a la  francuska 
°Pinja publiczna poza kilku organam i 
skrajnie nacjonalistycznem u ,

Pow odem  w ydalać  jest oczyw iście 
bezrobocie. Jednak —  jak  słusznie za
uw aża dziennik „Le T em ps‘‘ — byłoby  
błędnem rozum ow ać, że jeśli usunie się 
2  F rancji 356 tys. cudzoziem ców , to 
temsamem w szy scy  bezrobotni F rancu
zi (jest ich w łaśnie 356 tys.) znajdą p ra
cę. W  w iększości w ypadków  byłoby  
bowiem .niem ożliw em  zastąpić robotni
ków cudzoziem skich bezrobotnym i k ra  
Wwymi. P raco d aw cy  nie pragną nicze
go w ięcej jak dać p ierw szeństw o F ran 
cuzom przed cudzoziem cam i. Dla w ie
lu jednak zaw odów , szczególnie zaś do 
zaw odów  w yspecjalizow anych, p ra u y  
daw cy me znajdują robotników  francu
skich Istnieją pozatem  liczne praca, 
których w ielu francuskich bezrobotnych 
ze zrozum iałych pov-odów nie chce 
Przyjąć. C cy  m ożna np. zmusić urzęd
nika. ab y  p racow ał jako zw yk ły  robot
nik? Albo cz y  m ożna zmusić P aryżani- 
na, aby  p rzy ją ł zatrudnienie na ferm ie?

P ow ażne ograniczenia obcej p racy  
O prow adziła już ustaw a z 10 sie rrn ia  
1932 r., jednak w obec niem ożności izm- 
lezienia robotników  francuskich, rząd  
był zm uszony za  zgodą organizacji 
Pracodaw ców  i robotniczych w  wielu 
w ypadkach podnieść ustaw ow y stosu
nek p rocen tow y cudzoziem ców . Najlep
szy to  dowód, że  życie  gospodarcze 
Francji nie um iałoby się ob°iść bez do
datkow ych robotników . ,, P rzypuśćm y 
-  pisze „Tem ps" — że jednego dnia zo
staliby wydaleni w szy scy  cudzoziemcy. 
Bezrobocie jednak b y  nie zniknęło. Mi 
mi istnienia k ryzysu , da łby  s.ę odczuć 
dotkliwie brak  robotników  . Już sam e 
te w zględy  — nie m ów iąc o  m om entach 
hum anitarnych i politycznych o ra ^  ® 
trak tatach  m iędzynarodow ych — dyk
tu ją  w ielkiem u dziennikowi francuskie
mu przekonanie, że rząd, dbały  o  no r
malny rozw ój życią gospodarczego, tu®  
dopuści do m asow ych w ydalać  cudzo
ziemców. , '

G łów na masa Polaków  zamieszkuj©
„departam ent północny11 (Nord), ^ z l i  
zatrudnieni są w  kopalniach w ęgla. N o 
k tórzy  pracują tam  od l i t  25, gdyz ouż 
w r. 1908 p rzyby ło  700 górników  ‘pol
skich z W estfalii do kopalni w  B arlin  i 
500 górników  do Lallaing- P o  wiojnie 
tylko p raca górników  polskich umożu- 
wiła uruchom ienie zniszczonych ^ 'z e z  
Niemców kopalń francuskich, w  r. 1923 
m ieszkało ich w e Francji 220 ^ l ę c y -  
Górnik polski okazał się w  szybach pó ł
nocnej F rancji niezastąpionym_ pracow 
nikiem, w niósł tam  pracowito.* i, su  ̂
m ienność i spraw ność zaw odow ą, jakiej 
nie m aja żadni inni robotnicy cudzo
ziem scy. Francuskich , górników pracu 
iacych pcd  ziemią praw ie nie m a w  d e 
partam encie du Nord, podobnie jak  ich 
ni© m a w  hutach 1 o taryngji i Alzacji, 
unikają bow iem  ciężkiej pracy . Z resztą 
górników  nie im prowizuje się z  dnia na 
dzień, normalnie górnictw o jest ^awo- 
dem  dziedzicznym  i rodzinnym . P rzed 
siębiorstw a francuskie opłacają górni
kom polskim księży  i nauczycieli, zbu
dowali dla nich naw et place sportow e 

dom y ludowe, w szy stk o  to ma na  celu 
zw iązanie ich z kopaln.am i i i zaw odem . 
T ylko  ograniczenie produkcji z pow odu 
k ryzysu  i im portu w ęgla albo ulepsze
nia techniczne zm uszają przedsiębior
ców dc usuw ania polskich górników. 
Lub w reszcie  agitacja kom unistyc: na 
w śród  m asy górniczej polskiej. Pod  t tm  
względem  Francuzi są bezw zględni. Ko
m unistów  cudzoziem skich w yrzucają  
z Francji brutalnie.

■ G orszą jest sy tuacja  Polaków  w  in 
nych zaw odach, np. w  przem yśle w łó
kienniczym w  Lille-Rouba’x, w rejon.e 
r-arysk ni itd. P ogorszy łaby  się zaś

jeszcze bardziej, g d yby  p rzesz ła  usta
w a, p rzygotow ana p rzez kom isję finan
sow ą Izby. U stanaw ia o ra  taksę  na pra
codaw ców , zatrudniających obcych ro
botników  ponad pew ien procent. T aksa 
w ynosiłaby  10 proc. zarobku, a najmniej 
5 franków . U staw a ta. g d yby  w eszła  w  
życie, doprow adziłaby do zam knięcia 
wielu fabryk  iz braku  robotników  fran
cuskich. Zdaje się, że  rząd Flandin‘a nie
m a zam iaru uciekać się do takich środ
ków. P rzedew szystk iem  ograniczy  p rzy 
jazd obcych robotników . U staw a z 1932 

r. będzie surowiej w ykonyw aną.

Inteligentna interw encja polskich 
konsulów  i syndykatów  robotniczych, 
k tó re  bez w zględu na kierunek poli
tyczny  bronią naszych robotników, 
może złagodzić w iele istotnie n iespra
w iedliw ych zarządzeń  redukcyjnych. 
Każdy kraj cierp iący  od kryzysu  o g ra 
nicza pracę obcych u siebie M am y na- 
nadzieję, że ograniczenia francuskie nie 
dotkną m asy  naszych  em igrantów , o- 
siad łych  w e  Francji od lat ponad 10, 
k tó rzy  sw ą p racą wzbogacili Francję i 
zachow aniem  się swo^em dobrze rep re
zentow ali imię polskie na obcej ziemi.

Podczas uroczystości poświęcenia 
<aplicy II. Domu Techników  w e Lw o
w ie, podniósł p. Jan K i e r s z ,  prezes 
Akademickiego Związku Katolickiego, 
że ,,podobna uroczystość przed la ty  
kilkudziesięciu, a naw et kilkunastu by
łaby niemożliwą ł w ręcz nierealną". 
Istotnie, wiadomo w szystkim , że przed 
wojną polska m łodzież akadem icka, a 
w  szczególności technicka hołdow ała w  
olbrzj-miej w iększości ideom  tzw . po- 
stępow ym , lub w ięcz  socjalistycznym . 
C echow ał ją indyferentyzm  religijny, 
dość zresz tą  pow ierzchow ny i często  
pozbaw iony w szelkiego uzasadnienia fi
lozoficznego', ale bardzo krzykliw y i 
bojow y w  w ystępach  przeciw  „klery
kalizmowi". Nie lepiej by ło  w  starszej 
inteligencji. W  szerokich jej kołach pa
now ał p rak tyczny  m aterializm  i duch 
buntu przeciw  dyscyplinie katolickiej.

A tym czasem  dzisiaj....
„ Jesteśm y  — m ów ił p. K iersz — u 

w jó t now ego okresu  okresu  „zw ycię
żającego G alilejczyka", jak to  genialną 
intuicją przew idział Krasiński. — okresu 
reakcji i powrotu ludzkości do Boga, 
do Kościoła, do światopoglądu katolic
kiego. P rąd  ten poczęty  pow rotem  do 
jedynej praw dziw ej, uniwersalnej, chi ze 
ścijańskiej filozofii, prow adzony geniu
szem  Leona XIII, intuicją P iusa X, i 
energią P iusa XI. po przez potężne re 
akcje narodow e, świeckie w praw dzie, 
ale będące w yrazem  tego samego in
stynktu  sam ozachow aw czego narodów  

w yzw alających  się z pod panow ania ży- 
dostw a i m asonerii, - budzi w  szero
kich w arstw ach , zw łaszcza w y k sz ta ł
conych. ducha nowego, ducha „dobrej 
now iny", — i idzie poprzez c a ły  nie
mal św iat, zapalając coraz to  nowe na
rody, a zw łaszcza ich m łode pokolenia 
ogniem nrłości i zapału, dla sp raw y 
C hrystusa i Kościoła, dla budow y po

rządku aow ego, porządku katolickiego.
W yrazem  tej reakcji, jest to w szy t

ko, co nurtuje i żyje w  duszach pols- 
skiej m łodzieży, studiującej na W y ż
szych Uczelniach w  Polsce cd lat dzie
sięciu niespełna. P o  przez reakcję, 
przeciw  indywidualizm owi c z y  socjaliz
mowi, reakcję przejaw iającą się w  po^ 
tężnym  ruchu narodow ym  m łodzieży, 
przyszła druga, potężna, do najgłęb
szych pokładów  duszy docierająca re 
akcja przeciw materializmowi i relaty
wizm owi, — reakcja katolicka, Potężna 
ta  reakcja, idzie po p rzez w ierzchnią 
w arstw ę m łodego społeczeństw a, iaką 
jest w ars tw a  inteligencji akadem ickiej, 
i sta jąc  się podstaw ą światopoglądu co 
raz to  jej w iększej części, dociera do 
w arstw  innych, ale rówm e m łodych 
Narodu polskiego, do w ars tw  ludowych, 
robotniczych i m ieszczańskich, które 
nię uległszy nigdy w  Polsce, w  takiej 
m ierze co  na Zachodzie, zatruciu du
chowem u, stają się nietylko coraz b a r
dziej św iadom em i częściam i, chcącego 
być panem swoich losów  Narodu, ale 
rów nież i członkam i św iadom ym i Ko 
ścioła Katolickiego. Przejaw em  tego 
w strząsu , tej wielkiej przem iany, przez 
jaką przeszła  i przechodzi polska mło 
dzież akadem icka we Lw ow ie, jest 
fakt pow stania Akademickiego Związ
ku Katolickiego, pow stania spontanicz
nego, w brew  licznym przeszkodom , któ 
rego zadaniem jest świadom e zorga
nizowane w spółdziałanie z hierarchią 
Kościoła w  w alce o tryum f światopo 
glądu Chrystusow ego w  pokoleniu mło 
dej inteligencji. F ak t pow stania domu 
m odlitw y. Domu Bożego, w  Domu pol
skiej m łodzieży technickiej, jest naj
potężniejszym  z dotychczasow ych, do
wodem, że w chodzim y w  now y porzą
dek, w  now y ład...“ .

C U K IER N IA  Z I E M IA Ń S K A
1984 Lwów, H e tm a ń sk a  8 te l. 36-05

pt r  Bi s k o ł  a j  a
Bomboniery, worki, mikołaje i w iele  

innych doskonałych wyrobów

t c h a  d n ia

Bezsprzecznie
najlepszym  jest jy

Święto narobię Jugosławii
(a) W  głębokiej żałobie obchodzi w  

dniu dzisiejszym  bratn ia  nam  Jugosła
w ia św ięto  narodow ego zjednoczenia. 
W  am u 1 grudnia przed szesnastu  la ty
0 godz. 8-mej w ieczorem  przy jął serb
ski następca tronu i ów czesny  regent, 
A leksander na uroczystej audjencji w y 
słanników  N arodno Vieća, k tó rzy  po
dali do jego w iadom ości uchw alę z ?4 
listopada z tern. że władizę najw yższą w  
nowem  państw ie przejmuje król serbski 
P io tr, względnie regent A leksander. Re
gent w  odpow iedzi podkreślił h istorycz
ne znaczenie tego m omentu, w  ktorym  
dzieło, dla k tórego przelew ali sw ą krew  
najlepsi synow ie w szystkich  t r z e c i  i- 
mton i w ia r  z obu stron Dunaju, S aw y
1 Driny, zostało urzeczyw istnione i w
imieniu króla P io tra  ogłosił zjednocze
nie Serbii z krajam i C horw atów  i S ło
w eńców  w jedno królestw o Serbów , 
C horw atów  i Słow eńców . W  ten spo
sób ziścił się sen, k tó ry  śnili najlepsi 
synow ie tró jjedynego i trójimiennęgo, 
bohaterskiego narodu Serbów , C horw a

tów  i Słow eńców  od IX w. aż do tych, 
k tó rzy  w  w o jn ach 1 bałkańskich, a na
stępnie w  wojnie św iatow ej krw ią se r-’ 
deczną i o fiarą  życia swego stw arzali 
jedność narodow ą i urzeczyw istnili myśl 
jugosłowiańską.

I jak m ówi poeta Aleksa Szantić:

P atrz , dusze, co je w iekow y dzielił trud, 
W  ieden się splotły w ieniec:
Jedno jest plemię, jeden królew ski ród 
Serb, C horw at i Słoweniec.
Na fundamencie w iary  w znieśliśm y

chram ,
Dźwignęli kolumny białe,
Ś w ięty  wzniecili ogień u jego bram 
Zjednoczenia Myśli trw ałe.

W  uroczystości dzisiejszej bratniej 
nam Jugosław ji bierze serdeczny  udział 
całe  polskie społeczeństw o. Jak  ser
decznie w spółczuło w  bólu i żałobie z 
powodu w strząsającej śmierci króla A- 
leksandra I Ziednoczyciela, tak w  dnui 
dzisiejszym łączy  się sercem  i m yślą z 

J bratnim i narodam i jugosłowiańskimi.

Napad na racjonalizm
Przeciw nicy  idei narodow ej zarzuty  

sw e przeciw  niej w ysnuw ają  z w łasnego 
poglądu na św iat, ignorując najczęściej 
już nie ty lko poglądy przeciw ne, lecz, na
w et możliwości istnienia takich poglą
dów. Jeżeli zaś dopuszczą naw et, że i 
przeciw nik ma w łasny  światopogląd, to  
przypisują temu przeciw nikow i rzeczy, 
których by  on sam  nigdy nie uznał. W  
ostatnim  np. „Pionie* (Nr. 48) czy tam y 
recenzję z w ieczoru dyskusyjnego , w  
w arszaw skiem  Kole Polonistów . P re le 
gentem  by ł „znany  (?) socjolog" dr. 
A leksander lie rtz , tem atem  analiza 
w spółczesnego nacjonalizmu. ,,Pion“ tak 
streszcza w y w o d y  dr- H ertza.

„Prelegent wywodził elem enty tego 
światopoglądu z potężniejącej w ostat
nich latach przed wojną, fali irracjona
lizm u wyrażającego się w modnych f1- 
lozofjach Jamesa. Sorela i Bergsona. -  
Z tego źródle w ypłynęła nieufność do 
m yśli, wiara w  ślepy żywioł 1 czyn, Na
cjonaliści odrzucają arystotelesowską  
ideę uniwersalnego charakteru prawdy, 
prawdziwem  jest dla n:ch to, co przy
czynia się do wzrostu potęgi narodu ł 
do rozwoju jego ekspansji"- 

Stąd w ysnu ł dr. H ertz  w niosek, że 
„nacjonalizm now oczesny jest św iatopo
glądem akulturalnym , zasadniczo w ro
gim kulturze". i

Tu js t w łaśnie — jak  to  zresztą  w  
dyskusji podniósł dr. B. Suchodolski — 
sorzeczność zasadnicza ze stanowisk ern 
nacjonalistów. Czem  bowiem jest kultu
ra ?  C zy takiemś dobrem  sam em  w  so
bie, jakimś absolutem ? Jeżeli w olno d r 
H ertzow i uw ażać za absolut jakąś bliżej 
nieokreśloną kulturę, to  wolno nacjonali
stom uw ażać za takiż absolut naród. - 
P ow tarzam  wolno, ale ty lko w obec dr. 
Hertza. Bo nacjonalizm — przynajm niej 
polski —  w cale nie jest pozbaw iony „po
stulatu prawdy uniwersalnej". N acjora 
lizm polski jest w yn ik :em świadom ości 
co raz szerszych mas w  R jlsce , że w łaś
nie z uniwersalne) Idei rzymsko-katolic. 
klei wynika obowiązek pracy dla swego  
narodu. A ta  tak  broniona p rzez  dr. 
H erT tza kultura może zyskać ty lko  _ na 
pluralizmie elem entów , nad jej rozwojem  
pracujących.

Marzenia o zwycięstwie 
„Myśli Mocarstwowej”

S tary , w iekow y „Czas" (Nr. 330) 
oddaje się marzeniom. Jakby  to  pięknie 
było, gdyby  m łodzież narodow a p rzy łą 
czyła się do „pułkow ników ". T eraz  ,n- 
wiem fest źle. T v le  p eu le d z y  w ydali 
przyjaciele „C zasu” na Legjon M łodych 
i z tego nici. Legjon m łodzieży nie zdo
by ł a sam-. Bez deow y elem ent górą, a 
co ideow e to czysta  komuna. W ięc p rze
konać tych m łodych endeków, że jedy
ni dla nich w odzow ie to  Miedziński, 
S ław ek i .ledrzejewicz. Ale „C zas" w  
marzeniach w idzi jeszcze piękniejsze 
rozw iązanie spraw y. A g d y b "  tak  zw y
ciężyła „M yśl M ocarstw ow a"? To tak 
dobrze w ychow ani ludzie...

J jże li , Myśl Mocarstw owa" stanie 
na ''gruncie bezkompromisowego libera, 
lizmu, pozostanie slabizną, na dziś. al- 
bowiem  grunt dla liberalizm u nie jest 
deisiaj podatny, i nie będzie przynsj- 
n n ie i póty. póki hitleryzm  się me z a ła 
m ie lub nie przeobrazi. Lecz szał nacjo
nalistyczny będzie m usiał się kiedyś 
przełamać. Ludzkość się kiedyś zmęczy 

rozgrywkami dyplcm atycznem i 1 w yścl. 
giem rbrojeń, z  ciasnego podwórka na
cjonalizm u wylrzy na w ielkie drogi, któ
re prowadzą do szczęścia, do dobrobytu, 
do zdrow ia, do kultury i do podniesie
nia doskonałości moralne] ludzkości. — 
A w dniu tym .—  zapewne odległym  __ 
zastępy m łodzieży liberalnej choć dzi
siaj słabe, będą święcić triumf i spełnia 
tę sam ą historyczną rolę, co- przed dwu. 
dzipstu laty oddziały strzeleckie, manę 
wrujące po szosie kieleckiej.

Niepopraw ni to fanfaści. Pocieszają 
się, że zw yciężą kiedyś w złotymi wieku 
ludzkości. Szkoda, że nie piszą o cichych 
łąkach asfodelowych, o w zgórzach po-
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rosłych cząbrem  i tym iankiem , o  : bia- 
łoruoych stadach i na harfach grających 
pasterzach. A’e ze są to  w  spraw ach do
czesnych ludzie praktyczni, w ięc nara- 
zie zamyślają jakby to  najlepiej spełnić 
zadanie faktora, stręczącego „pułkowni- 
kom “ m łodzież narodow ą.

Kiepski to handel. Nie uda się. R.

P 1 a •  t  ■ 11 ■ a, Ą rty k sły  *loycltw»1cie, 
W z t t y  dm r i b ó t  *iU exk»w ych. f»rby 
t» n c * k  iwij, p»ft«l»v*t i  w izelk i*  inae  
a rty k u ły  w akodząee w z a k rta  m alar- 

stw a  a r ty i ty c z a e ja .
C auy uiakia. W y b ir  w ielki.
0. T. WINCKLERA SYN

we L w ew ie, R yaek 28 570

Z kim  są spokrew nione
dynastje; angielska i duńska ?

Takiego zjazdu królów, ksiąłąt, krćlr- 
Wyoh i księżniczek jakiem  b yło  wa?e!e 
łosięcia Kentu, dawno Em opa nie widziała. 
Niic dziwnego, był 10 przecież ślub, łączący 
jeszcze jednym w ęzłem  m ałżeńskim  d w e  
najliczniejsze rodziny lamujące: angielską
1 duńską. Dynastja angielska nosi od cza
su  wojny nazw ę ..W indsor11, w gruncie 
rzeczy jest to dynastja Coburg.Saze Gotlia, 
gdyż wywodtei się od królowej Wiktorji 
(z dynasrji hanowerskiej) i jej męża księ- 
tia  Alberta z rodziny Koburgów- Byli to  
dziadowie obecnego króla Jerzego 
Oprócz tronu angielskiego zajmują Ko- 
burgowie jeszcze trony: belgijski i bułgar
ski,ponadto rządzili do r. 1909 w Portu
ga lii i do r. 1918 w księstewku Koburskiem  
w  Niemczech. Spokrewnieni są oni także
2  H onenzollem am i rumuńskimi, gdyż 
maUka obecnego króla Karola I. królcnya- 
wdowa Mar ja jest wnuczką królowej Wik_ 
torji i kuzynką obecnego króla W. Br-y- 
tanji. Ponadto przez m ałżeństw o w łoskie
go następcy tronu Ilumberta z siostrą  
króla belgijskiego Marją Josś Koburżanką 
spowinow acili się z najstarszą dynastja 
Europy: wioską, a m ałżeństwo króla L eo. 
polda III. ® księżniczką szwedzką, złą
czyło ich "z dynastją Bemadotte- Dodajmy 
wreszcie, ż© kuzynka króla Jerzego V. 
królowa Maud, zam ężną jest za królem  
Norwogji, Haakonem a druga kuzyn' a 
Emma W iktorja za b. królem hiszpań 
skim  Alfonsem XIII.

Równie liczne rozgałęzienia posiada dy
nastja duńska, która do niedawna rządzi
ła w Grecji. Matką Jerzego V., była prze 
cieź księżniczka Uuńsita Aleksandra a 
matką cara Mikołaja II. jej siostra D as. 
mar, z księżną 0'gą. siostrą wczorajszej 
panny m lodei, żonatym jest regent Jugo- 
słav’ji książę Paw eł. Jeden z książąt 
greckich ożenił się z księżniczką Bonnpar- 
te. Możnaby jeszcze dodać że książę W al
demar duński m ial Orleankę za żonę, że 
babką panny młodej księżny Maryny b yli 
wielka księżna rosyjska i że żona preten
denta do tronu carskiego Cyryla jest 
wnuczką królowej W iktorii angielskiej-

Najmniej koligacji wykazuje matka 
pana mlcriego królowa angielska Ma-ja. 
Pochodzi z rodziny wirtemberskiej.

Z o k iij i weselu londyńskiego ujawniła 
się w sposób imponujący popularność <1y- 
nast.ji Windsor. A przecież po r. 1870 kró
lowa Wiktorja wyrażała obawę, czy ję-l 
syn będzie rządził w Anglji; zaąwalo się 
wówczas, że Francja zarazi Anglję r;publi 
kanizmem. Jednak choroba księcia Wa'ji 
w yw ołała wielki wybuch uczuć dynastycz
nych i w 60-lecie swych rządów mogła sę 
dziwa krolowa stwierdzić że Anglicy w ca
łości pozostali monarchistami. N iedaw ni 
choroba Jerzego V. i wczorajszy ślub księ
cia Kentu stafy się nowemi okazjami dla 
manifestacji lojaiistycwnych wobec dvna- 
stji, za panowania której W. Bry'ynja 
osiągnęła potęgę, przewyższającą czasy 
Cromwella i obu P ittćw ,

Oddłużenie rolnictwa
si rozparcelowana majątki

(g.) Im bliżej szczegółow ych rozpo
rządzeń, m ających się ukazać w  zw ąz- 
ku z planem oddłużenia rolnictwa, tern 
w ięcej zastrzeżeń, trosk i niezbyt różo
w ych przew idyw ań. Każda niemal dziel
nica w ysuw a na (Je wym ienionego pro
gram u oddłużeniow ego bolączki, nad 
którem i nie ła tw o  przejść do porządku 
dziennego.

O statnio o trzym aliśm y od kilku w ła 
ścicieli m ajątków  z Kołom yjszczyzny 
szereg uw*ag, którem i dzielimy się. w 
przekonaniu, że zainteresują się niemi 
w łaściciele rolni i injiych pow iatów  Ma
łopolski W schodniej a naw et i innych 
dzielnic Polski. Zagadnienie dotyczy 
tych m ajątków, które częściow o lub w 
całości zostały  rozparcelow ane.

W łaściciel m ajątku, k tóry  z różnych 
w ażnych pow odów  zmuszony bvł roz
parcelow ać sw ą schedę, liczyć się musi 
z ew entualnością, że udzielając nabyw 
com ziemię w  drodze parcelacji na sp ła
ty  nigdy już należnego kapitału nie od
zyska. Parcelu jąc ziemię w łaściciel od
daw ał ją nowym  nabyw com  na spłaty , 
a nieliczni tylko w łaściciele mają swe 
pretensje całkow icie uregulowane. Ol
brzym i procent oddaw ców  gruntów  roz
parcelow anych zadowolić sie musiał 
skrom ną zaliczką na poczet kupna. Zie
mia nabyw ana, b y ła  z parcelacji dość 
lekkom yślnie, bez oglądania się na moż
liwości spłaty. P rzew aża ła  spekulacja 
ziemią, a n/erzadko nabyw ca, m ający 
możność w ypłgcenia 4—5 m orgów  kupo
w ał za skrom ną zaliczką 20 i więcej 
morgów.

Spekulacja w yraża ła  się w  tej for
mie, że now y nrj>v\vca z miejsca od
sprzedaw ał m rce le  inkasując pieniądze 
do w łasnej kieszeni, nie troszcząc się 
zgoła o spłatę dług:' - W szyscy  o; spe
kulanci jakgdyby ? góry  czekali na ja 
kąś ustaw ę oddłużeniową, k tó raby  ..prze
kreśliła ich długi“. W  wielu w ypadkach

odkładano spłatę długów za parcele w y 
czekując ulgi w  spadku dolara.

Procesy okazyw ały się bezskutecz- 
neml, i to ze względu na ich kosztow
ność, której nie mógł podołać dawny 
właściciel, jak i ze względu na przepi
sy ustawowe, które raczej stoją na linji 
ochrony nabywcy parcel.

W  tym  stanie zastało i jedną i drugą 
stronę t. j. odsprzedaw ców  jak i nabyw 
ców rozporządzenie oddłużeniowe z dn. 
24 paźdź 1934 r. Spekulanci skorzystali 
przeto z m ocy nowego rozporządzenia 
i pozbyli się niemal sw ych długów, sta
jąc się z miejsca zamożnymi.

W łaściciel zen u , pozbyw szy się jej 
la rzecz parcelantów  stracił ziemię, stra 

cił 41 proc. na dolarze, a na sw ą należ
ność z parcelacji czeka i ozekać będzie 
dalszych lat 14. A czy s :e doczeka? 
Parcelacja, pom yślana jako deska ra tun
ku dla w łaściciela majątku, złamała go 
doszczętnie. C zyż nie jest przeto słusz- 
nem stanowisko, że nabyw ca, k tó ry  lek
komyślnie nabył ziemię w  drodze par- 
celacjś nie mogąc sie z długów  uiścić, 
winien tę ziemię zw rócić?

N abyw ca parceli, k tó ry  winien jest 
n.p. 500 zł. za morg pola, płaci daw ne
mu w łaścicielow i d. 1 paźdź 1935 r. 
3 proc. odsetek t.j. 15 zł., w  momencie, 
gdy w  tych ciężkich czasach ciągnie z 
tej morgi 60 — 120 zł. dochodu.

A przecież na daw nym  właścicielu 
ciąży zmora olbrzymiego łańcucha po
datków: rządow ych, sam orządow ych,
ra t w  bankach, odsetek, kar za zwłokę 
i t. d. I znów tułaczka od urzędu do 
urzędu, od adw okata do adw okata, od 
banku do banku, od komornika do ko
mornika,. Ru‘na, załamanie się sil fizycz
nych i moralnych. Gdz?" jest droga w yj
ścia. gdzie droga ratunku?

Nad głosami tych ludzi, k tórzy  nie 
7 w łasnej w toy wpadli w  przepaść, nie 
można przejść obojętnie!
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Proces adwokackiego „naganiacza” w Kołomyi
Jedną z najzłośliw szych bolączek w  

zaw odzie adw okackim  jest instytucja 
tzw. „naganiaczy11 tj. pośredników, do
prow adzających adw okatom  klientów, 
naturalnie za odpow iednią . prow izją11, 
instytucja to n ie  now a istniała juz bo
wiem  przed  wojną a rozrosła się obecnie 
w  dobie k ryzysu  szczególnie na terenie 
Małopolski, gdzie stan adwokacki 
w skutek  niesłychanego przepełnienia 
zmaga się ciężko z grożącą mu prole- 
taryzacją. Walka o chleb i nielojalna 
konkurencja zaw odow a, oto źródło tej 
choroby, która  najbardziej przyczynia 
się do obniżenia autorytetu  i godności

tak  pięknego izawodu, jakim bezw ąt- 
pienia jest adw okatura. Lecz cóż? Sa
ma tylko Izba A dw okatów  lw ow ska li
czy  przeszło 2700 adwokatów. Jakżesz 
zbiedzone ekonomicznie i ciężaram i pu- 
blicznemi przygniecione społeczeństw o 
izdoła przy ogólnym  zastoju zapewnć 
w szystkim  pracę i choćby skrom ne dor 
chody? W ięc pew ne jednostki zaczy
nają bezceremonialnie uprav lać ,.polo
wanie" na klientów, które najlepiej na
turalnie udaje się w  sferze włościańskiej 
w  większości swej jeszcze bezkrytycz
nej, o niskiej kulturze, pojmującej rolę 
adwokata jako „-wróżbity" w  dzisiejszej

coraz bardzie* chaotyczne] dżungli pra* 
wa.

0  stopniu uśw iadom ienia klientów 
z  tej sfery najlepiej św iadczy taka np. 
charak terystyczna k ry ty k a  w  ustach 
chłopa po przegranym  procesie: ,,adwo 
kata perekupyły, sud pererobyły', co 
oznacza, że przeciw nik mego> adw oka
ta  przekupił i w  sądzie spraw ę na mo
ją niekorzyść obrócił. Polowanie nie 
może się oczyw iście obejść bez „na
gonki11 i taki w łaśnie obrazek  dała roz
praw a karna, jaka niedaw no odbyła 
się przed sądem  okręgow ym  w  Koło 
myi.

B ohaterem  jej by ł sp ry tny  chłop 2 
M yszyna W asyl Myroniuk s. Mikołaja, 
k tóry  nie chcąc się mozolić gospodarka 
na kilku m orgach chudej ziemi stw o- 
stw orzy l sobie pokaźne źródło- docho
dów iz przysparzania klientów innym 
swoim , klientom 11 — adw okatom  Nie- 
darm o też nosił nadany mu przez lud
ność M yszyna i okolicznych w si p rzy
dom ek , adw okat11. Jeden z niezadow o
lonych z takiej „szlachetnej11 konku
rencji adw. dr. F. z Jabłonow a, do
niósł o tern R adzie Adwokackiej w e 
Lwowie, w ym ieniając adw. dr. E. w 
Kołomyi jako korzysrającegoi z usług 
M yroniuka. R ada adw  przeprow adziła 
dochodzenie, atoli, gdy M yroniuk słu
chany jako św iadek pod p rzysięgą w y
parł się w szystkego, dochodzenia dy
scyplinarne przeciw drowi E. dla bra
ku dostatecznych dowodów umorzono. 
P o jaw iły  się jednak doniesienia kilku 
w łościan z M yszyna „obrobionych 
przez M yroniuka, a przeprow adzone 
przez Sąd w  Jabłonow ie energiczne 
śledztw o doprowadziło do postawienia 
M yroniuka przed k ratk i sądow e. R oz
praw a prow adzona przez radcę Kur- 
piaka, przy której oskarżał podprok. 
A. Płaszowiecki, w ykazała , że  M yro
niuk rzeczyw iście był ,.faktorem“ adw. 
dra E„ doprowadzał mu klientów, od 
których pobierał nawet honoraria dla 
adwokata, a raz podrobił pismo z pie
częcią dra E. 1 w ysła ł je do jednego 2 
klientów z wezwaniem o  zapłatę na* 
leżytości za zastępstwo. O „kliencie11 
swoim, drze E., w yraża ł s;ę w obej 
chłopów , że dr. E jest najlepszym  ad
wokatem , poniew aż był „radcą sądo
w ym '1. Z drugiej s trony  I m ecenas dr-* 
E. umiał sie trzym ać na w ysokim  pie
destale — jak zeznała bowiem świadek 
K atarzyna Popadiuk — w ziął od niej 
za zastępstw o w  spraw ie gruntow ej 2 
miejsca 100 zł i zapew nił ją, że sprao 
w ę w ygra, bo „on nie da się przekupić 
jak adw. dr. F., k tó ry  zaprzepaścił ca
łą spraw ę przez przekupstw o11. N astęp
nie pobrał od niej znow u 100 zł za 
sw ą „ tw ardą  postaw ę11 w  obronie prawi 
k 'ientki w obec pokusy ze Strony adwfi 
d ra  S. w  Jabłonow ie (zastępcy p rze
ciwnej strony), k tó ry  m iał mu ośw iadj 
czy ć : „Popusty meni tu spzawu, a M 
tobi zapłaczu, szczo choczesz". A oh 
tj. dr. E. mimo to, „nie popuścił1', w i l l  
za ten hart duszy należy mu się chybtf 
nagroda. 1

1 tak  , in teręs11 prosperow ałby 
obopólnemu zadowoleniu p. m ecenasa 
ieen wsDńłr>racGwnika dlużei s-dvbv ol
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M ie s z a ła  się do te} sielanki P rokuratu 
ra. W  'Wyniku rozp raw ^ M tron luk  zo- 
stai uznany w innym  w ystępków  pod
robienia dokum entu 1 użycia go z a  au
tentyczny (art. 187), oraz złożenia fał
szyw ych zeznań w  spraw ie dyscypl. 
dra E. (art 140 KK.) i skazany na 7 
Miesięcy więzienia z  zawieszeniem na 
lat 5, M yroniuk zgłosił apelację, ale to 
Mu praw dopodobnie nie w iele pomoże, 
następnie zaś będzie tu  m iała coś nle- 
Poś do powiedzenia Rada Adwokacka, 
r S. P.

Przed procesem narodowców w Łodzi

KRONIKA BRZOZOWSKA

J"k  i k to  przeprowadzał 
„wybory" w W arze?

.W W arze pow. brzozowskiego usil
ne zabiegi o  kompromis nie dały w y 
darzonego — przez czynniki sanacyj
ne — rezultatu. Odbyły się w ięc „wy
bory", przyczem przewodniczącym gro
madzkiej konrsji wyborczej mianował 
starosta pow. Macieja Olszewskiego, 
który yow oiał 2-ch członków komisji 
Wyborczej w  osobach: W ładysława
Szpiecha i Karola Pękali. Dotąd regu- 
Istnin w yborczy był respektowany. Ale 
iuż w  cziasie głosowania nadszedł ko
mendant posterunku P. P. w  Siedliskach, 
Przodownik Waslelak, niewątpliwie na 
zarządzenie starosty powiatowego ce
lem zapewnienia bezpieczeństwa i po
rządku w  czasie „wyborów". Tymeza 
sem przód. W asielak usiadł za stoiem, 
Przy którym urzędowała komisja w y 
borcza, odebrał od członka komisji w y 
borczej Szplecha spis wyborców i przez 
Pewien czas sam przeprowadzał głoso
wanie, a następnie powołał do wykony
wania tych czynności sekretarza gmin
nego, Stanisława Kociubę, który był 
kandydatem na radnego gromadzkiego. 
Przewodniczący komisji wyborczej to
lerował to i dopuścił do tak oczyw iste
go pogwałcenia przepisów regulamino
wych a to § 7 ust. 3 i § 10 ust. 3. W y
nik głosowania — 11 radnych z BB., a 
5 z opozycji — w yw ołał powszechne 
zdumienie i oburzenie. Przewodniczący  
grom. komisji wyborczej, Maciej O lszew
ski, zapytany przez Wojciecha Plutę i 
Włodzimierza Głuszka. co  stało się 
z wieloma kartkami do głosowania — 
oJdanemi przez w yborców  na kandyda
tów opozycyjnych, którzyby mogli to 
stwierdzić pod przysięgą — tłumaczył 
się, że nie jest w  stanie dać wyjaśnie
nia, bo czynność wyjmowania z urny 
Wyborczej kopert i z kopert kart do 
głosowania w ykonyw ał przodownik PP. 
Wasielak. W yborcy wnieśli wobec tego 
Protest przeciwko „wyborom1*.

k r o n ik a  z b a r a s k a

Nieoczekiwany epilog 
na >ułyć w hurtowni soli

W  związku z notatką p. t.. „Nieoczeki
wany ep ilog nadużyć w hurtowni soli *, 
Zamieszczoną w „Kurierze" z 13 hm., „Na_ 
rodna Torhowla" we Lwowie wyjaśnia że 
w dniu 2 sierpnia br. znalazła urzędów a 
kontrola w hurtowni „NaT, Torhowli" 
^  Zbarażu 115 worków soli z naruszonymi 
zamknięciami, wśród których 23 worki 
wykazywały niedobćl- na wadze łącznie 
*-4 kg Przy wyładowywaniu bowiem, jak 
stwierdzili robo*nicy: Franciszek Curyło 
Józef Burejko i Antoni Burejko —  zesu- 
Wał się niekiedy sznur z czubi worka, 
Przyczem z natury rzeczy w ysypyw ała się  
drobna ilość soli na ziemię, której to soli, 
tako zanieczyszczonej n ie wsypyw-iuo na- 
Powrót do worka, by zaś worek ponownie 
'zamknąć, przecinano sznur, nie narusza
jąc plomby, i zawiązywano tym samym  
Sznurem- Nikt soli nie nadbierał ani też 
fe taj brudnej soli dochodu nie robił. —  
W tym  dniu oddano tymczasowy zarząd 
hurtowni do rąk podkom. sk. p. Jana Wa- 
®ylkowskiego i Już w dniu 14 sierpnia  
1934 — to jest za 12 dni pod zarządem p. 
Podkom. W asylkowskiego znalazła kon
trola urzędowa 121 worków z naruszonemi
2am knięclam i o 6 workćw więcej — jak
W dniu 2 sierpnia 1934, gdyż wadliwe 
®amknięcia worków, dokonano w salinie, 
Powodowało dalsze zasuwanie się sznurów  
uraz konieczność przecinania sznura i po
nownego zawiązywania.

Wobec tego nieprawdą jest, jakoby de
legat P olsk iego Monopolu Solnego p. 
Łaski pokierował tak że hurtownia soli

W  tych  dniach 19 narodow ców  z 
mec. Kazimierzem Kowalskim na  czele 
o trzym ało  od łódzkiej p rokura tu ry  o- 
skarżenle. Akta sp raw y przeciw n’m 
w p łynęły  4o sądu okręgow ego. Z po
śród oskarżonych 12 siedzi w  w ięzie
niach Łodzi, S ieradza i Łęczycy. Są to: 
mec. K. Kowalski (32 lara), kpt. rez. 
Leon G rzegorzak (47 M  akadem ik R. 
Szczęsny (20 I.), A leksander Stolarek 
(40 1.), Stefan Podgórski (30 L), Z. Ha- 
łaj (42 I.), Jan Hoijnackl (32 I.), Al. P a
w łow ski (34 £), Kazimierz P a to ra  (32
1.), W l. M eller (25 1.), H enryk Kona
rzew ski (54 1.) i Fr. Laskow ski (28 1.). 
Siedmiu narodow ców  będzie odpow ia
dało z wolnej stopy. Są to : A. Czernik

(56 1.), W . Kożuchowski (50 1.), Tad. 
W archoł Feliks Kierski, Stefan Roba
kowski, Helena Kożuchowska ' M arjan 
Krajewski.

N arodow cy ci są pociągani do  od
powiedzialności sądow ej na podstaw ie 
rozm aitych artykułów  kodeksu karne
go. Najczęściej pow tarza się art. 154, 
k tó ry  mówi o naw oływ aniu do obalenia 
rządu na drodze gwałtownego żam a- 
chu.

Rozpraw a ma się podobno odbyć 
przed sądem okręgow ym  w  Łodzi w  
styczniu 1935 r. O skarżonych bronić 
będzie kilku znakom itych adw okatów  z 
W arszaw y, Łodzi i Poznania.

“ X "

Krosno posiada dw a budynki szkolne 
tj. pow szechną męską i żeńską- Zawiał 
now y ,,prąd“ czaru  — kierunek w ycho
wania koedukacyjnego i w  szkołach 
pow szechnych tj. w cześniejszego osw a
jania chłopców  z dziew czętam i i naod- 
w ró t GzynSąc zadość w ym aganiom  chwili
—  odkom enderow ano pew ną ilość chłop
ców  do szkoły żeńskiej, dziew cząt zas 
do szkoły męskiej. T rzeba było  widzieć 
te  łzy, p łacz i strach — jak dziatw a 
szkolna broniła się przed  wyróżnieniem
—  b y  nie znaleźć się na liście odkom en
derow anych. W yższa siła zw yciężyła, 
na pozór zapanow ał spokój — niby nor
malna nauka. To że tam  od czasu do 
czasu dostanie dziew czynka szturchań- 
ca  od chłopca, to że m ały  żydziak pobił 
dziew czynkę Opielównę, to  w szystko  — 
w obec błogosławionej przyszłości — 
drobnostka.

A jednak w  murach szkolnych nie 
w szystko w  porządku, a naw et w  niesły
chanym  nieporządku, bo w  szkole b ra 
kuje aż 17 ustępów. Skutek taki: W  cza
sie p rze rw  przed każdym  ustępem  czeka 
długi ogonek. Dość często zdarzają się 
w ypadki, że dzieci załatw iają po trzeb7 
fizjologiczne na korytarzach i salach na 
oczach innych- W  takich w arunkach nie

KRONIKA WIELKOPOLSKA 

Gdy dwóch ronssiawia..:
W  kilka dni po zabójstw ie śp. min. 

P ierackiego, C zesław  Polaszek iz Go>- 
stynia (W ielkopolska), jadąc pociągiem, 
prow adził ze swoim znajom ym  W iek- 
lińskim rozm owę na tem at ostatnich 
w ydarzeń. Rozmowie tej „z wielkiem 
zainteresow aniem " przysłuchiw ał się 
siedzący w  tym  samyrn przedziale na
uczyciel M arcinkowski, k tó ry  następnie 
oskarży ł Polaszka przed prokuratorem  
o wypow iedzenie słów : „Ja się za nie
go modlę, aby  go nie złapali". P o  tych 
słow ach miał Polaszek dodać, że ma 
na m vśli m ordercę śp. Pierackiego.

Sąd na podstawie denuncjacji M ar
cinkowskiego, skazał Polaszka na 6 
m iesięcy więzienia za  publiczne po
chw alanie przestępstw a. O brońca ska
zanego zapow iedział apelację.

KRONIKA BORYSŁAWSKA 

Święto młodzieży
Dnia 18 b. m. członkowie K. S. M. zebrali 
się grem jalnie w  kościele parafjanlym  na 
m szy św ., k tó ra  została odpraw iona 
p rzez ks. Moskala. P rzed  m szą św . ks. 
prob. . Osikowicz w ygłosił wspaniałe-, 
budujące kazanie dla m łodzieży. W  cza
sie nabożeństw a chór męski pod batutą 
p. Gąsiorow skiego odśpiew ał szereg  pie
śni, ą po sumie odśpiew ano pieśń „Boże

pozostała nadal przy Narodnej Torhowli, 
natomiast prawdą jest, że śledztwo, pro. 
waćtzone przez USAM w Tarnopolu, Izbę 
Skarbową we Lwowie i Dyrekcję Polsk ie
go Monopolu Solnego w  W arszawie wy_ 
kazało zupełny brak w iny po stronie or
ganów „Narodnęj Torhowli", przyczem o- 
kazalo się, że zawiadywanie hurtowni 
przez Narodną Torhowlę wykonywa się 
bez zarzutu i wzorowo- Z tego też powodu 
pozostała hurtownia nadal -przy .Narpdnej 

Torhow-li“.

można w ykluczyć rów nież koedukacyj- 
ego załatw iania funkcji fizjologicznych- 
Jak  koedukacja, to  koedukacja.

W  kole rodzicielskiem zaw rzało  za
niepokojenie i oburzenie. Biedni rodzice 
—  w  poważnej trosce o przyszłość 
swych dziatek —  wygotowali nareszcie 
petycję do Kuratorium, aby  zechciało 
w glądnąć w  te stosunki i przyw róciło  
daw ny typ  szkody.

W  tym  sam ym  czasie planują pew ne 
Czynniki powiększyć więzienie przez 
wciągnięcie piętra nad sądem.

S z a s o d d ł a  t u d z L

1. Ovomaltine uzupełnia pożywienie 
składnikami konieczneml przy w yczer
pującej pracy.

2. Oyomaltine uspakaja 1 wzmacnia 
organizm.

3. Oyomaltine chroni przeć, niebez
pieczeństwem wyczerpania fizycznego 
1 umysłowego.
' 4. Filiżanka OvomaItyny na śniada* 

nie pozwala z  łatwością znieść trudy 
codzienne] pracy,

5. Oyomaltine jest wysokowartościo- 
wetn pożywieniem, podtrzymującem 
zdrowie, tworzącem siły  I energję.1981

Kram Nlveo Zl o.*0. 0.75. 1.35, 1.40. 2.ZS ł 2.60 
«EKCQ fettlra K..JM v SunMlM

coś Polskę". W ieczorem  tego dnia K. S. 
M. złożyło hołd św. Stanisław ie Kostce 
swemu Patronow i w  sali „Sokoła". Na 
program  złoży ły  się produkcje muzyczne 
chóru męskiego pod bat. p. Gąsiorow
skiego. przem ów ienia jednego z druhów  
K. S. M„ poczem zespół am atorski ode
g rał sztuczkę sceniczną pod tyt. „Do 
w yższych jam rzeczy urodzony" Sala 
„Sokoła" była wspaniale udekorow ana. 
,{Młodzi" Str. Nar. przybyli w  komple
cie, udowadniając, że i ich sercu jest 
bliską świetlana postać św . S tanisław a 
Kostki. Mł- K. S. M. pod prezesurą dru
ha Lachow skiego zdała celująco egza
min z p racy  kulturalno - ośw iatow ej. 
W ielkie zasługi około p racy  w  K. S. M. 
położyli ks. prob- Osikowicz Andrzej, 
ks. F indysz W ładysław  i p. Kukurudza 
Marjan.

KRONIKA TARNOPOLSKA

KONCERT RELIGIJNY TOW. ORA
TORYJNEGO W TARNOPOLU. Staraniem  
Tow Oratoryjnego odbył się 22 bm. ó g. 
20-ej w Kościele O. O, Dominikanów kon
cert religijny pnzy współudziale Tow- 
Przyjaciół Muzyki oraz orkiestry 04. P . P. 
-pod kierownictwem muzycznem O. Fabja- 
na Madury,

Program  koncertu, bardzo bogaty i 
znakomicie wykonany, wywarł na słu 
chaczach niezapomniane wrażenie.. Czy
s ty  dochód z koncertu. Tow. Oratoryjni 
przeznaczyło na powodzian, lecz mimo 
tak humanitarnego celu publiczność nie 
oceniła należycie imprezy.

Należy podkreślić duże zdolności w o
kalne p. St. Gajdy, który partiami solo- 
wami wzbudził ogólny zachwyt. Również 
należy wspomnieć o p. T. Kośctowie, któ
ry swą, techniką i poczuciem  sztuki orga
nowej zadowolił najbardziej wybrednych 
melomanów.

N ależy żyazyć Tow. Oratoryjnemu, aby 
następna imprezy zdołały przyciągnąć 
więcej słuchaczy.

DYREKCJA POL, TOW. PRZYJACIÓŁ 
MUZYKI ogłosiła dodatkowe wpisy od dn. 
28 listop- br., obniżające wydatnie opłatę 
szkolną gry na fortepianie ł skrzypcach. 
Celem zaś przygotowania instrumentali
stów dla własnej symfonloz. orkiestry Dy
rekcja P. T. P . M. otwiera kurs gry na 
instrumentach wchodzących w skład or 
kiesti-Y za nisk ą opis tą.

KRONIKA PRZEKYSŁAŃSKA 

P aro d ja  pokazu  p racy  
„P rzysposobien ia  Rolniczego**
Komitet urządzający w dniu 11 listo* 

pada br. w Przemyślanach uroczystość 
.Św ięta  Niepodległości" postawi* na cze- 
le programu tego obchodu tak zw. pokaz 
pracy „Przysposobienia Rolniczego" od- 
uziałów’ strzeleckich w powiecie. W  związ 
ku z tern na szereg dni przed d. 11 listo
pada ukazały się liczne afisza z rekla
m ą tego przedsięwzięcia, ktćre zacieka
wiły też ludność m iasta i powiatu, gdy z 
spodziewano się zobaczyć naprawdę inte
resujące w yniki pracy.

Lecz jednak m ocno eię zawiedli cieka
wi. Były tam: reklama, szumna przemó
wienia, skoczne dźwięki orkiestry, krzą
tanina operatorów filmowych itp. < uda 
lecz na placu wystawowym  zabrakło tego 
co w łaściw ie m iało dać świadectwo o 
rzeczywiste) pracy, brak było odpowied' 
nich eksponatów, któreby same taK jako
ścią jak i wyglądem  stwierdzały ż? za
m ierzenia cel osiągnęły. Bo czy® można 
nazwać to pokazem czy w ystaw ą pracy 
organizacji, uzurpującej sobie prawo do 
prżbwodniczenńa w e wszystkich, przeja
wach życia naszej wsi. Jeśli eksponaty w 
tak znikomej ilości 1 w  takim gatunku 
znalazły się na placu wystawowym ? Jak 
m ćw ia wtajemniczeni, w iele tych- przed
m iotów zostało w ostatniej chwili zebra
nych od dobrych sąsiadów placu wysta
wowego, którzy nic wspólnego n ie  majy 
z akcją przysposobienia roin- Strzelca.

Nic też dziwnego, ż© każdy z cleka> 
w ych „podumał, potęsknił" nad teni 
wszystkiem i odszedł z dobrem dośwład, 
czenlem, jak nie powinna wyglądać pra
ca. która ma szerzyć kulturę rolną w na
szej wsi.

Panowie! opamiętaJicte się, bo blagi 
m amy dość! Być może. że w iedzie one do 
tłustych posad i odznaczeń —  lecz w  o- 
pinji ośm iesza pracę polskiego rcónika 
nietylko wśród swoich, ale rzecież na' to 
w szystko patrzą mniejszości narodowe, 
które dawno już w tym  kierunku nas 
wyprzedziły-

Nasuwa się pytanie, czy reprezentanci 
i delegaci z Tarnopola i W arszawy byli 
tym pokazem i Jego organizacją mocno 
zachwyceni i zbudowani, jaką z tego wv- 
wieźli naukę, co to dało ludziom, jakie 
koszta pożarło i z jakiego źrćdła, i kto 
jest inicjatorem i realizatorem tego kom 
oro mi tiujjtcsgo pokazu"*
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C O  D Z IE it  N I E S I E ?

I
GRUDNIA

y  sch . i ł .  7  g. 00 m, 
Za*cK sł. 36 £.J26 m*

Sobota
Eligjusza

NiaJt. Bib|(BDy

Gdzie i co kuplą ?. |
WALICHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA 
taprzęgi. kufry, torby, teczki, portmonet
ki, kagańce, baty, czapraki, koca na t o 
nie. Bok założenia 1863.

PRZERABIA
i pokryw a najtaniej' K O ŁD R Y  i M A TE
R A C E W , Iż y c k i ,  Lwów, K ep ern ik a  4

te l. 6 -00  1

SWETERY
c iep ła  bielizna, k raw aty , kapelusze  po

r.‘r ; 2 t " -  R. ińDKRZjftKi
Lwów, R a tow skieyo  2

1124

m ijek ie , d a m sk ie  
w y k w in tn ie  w yka- 
n - j e ,  m o d e rn iz u je

sch Dr e r
Firm a ch rześc ijań sk a  

Lwów, S e n a to rs k a  - l s  
862 te l .  69-86

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
T E A T R  W IE L K I

Sobota 1. 12. g. 7.30 „Rozkoszna d ziew , 
czyna."

Niedziela 2, 12. g. 3-30 „Cudze dziei; 
ko'* Ceny najniższe, g. 7.30 Rozkoszna 
dziewczyna.

Poniedziałek 3; 12. 7-30 „Rozkoszna 
dziewczyna1. Przedstawienie sprzsdane 
Abon nie ważny,

Wtorek i .  12 g. 9. Hanka Ordonćwna

-r: U T R A
nowe dam akie 1 m ą- 

sk ie , oraz wszelkie przeróbki według naj* 
nowszy ;u żnraali wykonuje tan ie  i solidnie 
Magazyn i P raeew nia F u te r A lek san d ra  
Wró b la  Lwów, H alicka 20 tel. 57-04. 1175

TLAj.it R uZ IdA jlu; Cl 
Subota 1. 12. g. 7.30 Igraszki m uzycz

ne.. Premjera.
Niedziela 2. 12. Popoludniówki nie ma 

g- 7.30 Pod zarządem przym usowym . A. 8 
Poniedziałek 3. 12. g. 7.30 Igraszki m u

zyczne. A. 10.
Wtorek 4- 12. g. 7.30 Igraszki muzycz

ne.

  F U T R A  ----------
dam ski*, m ęskie, przerabia, m oderaiznje, 
n a jao w u *  m adele, w ykanaja asjataran lej, 
p n tsw ilt W ład y sław a  LIGNA1

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Nędznicy11 i , Paryż w ogniu11, 
i (Dwie serje razem).
ATLANTIC: .Maskarada".
COLOSEUM: F ilm  „Sn er lok H olm es11 re

wja „Madryt walozy".
CA3INO: Szpieg Nr. 13 z Gary Cooperem. 
CHIMERA: „Shirlay Tempie11 
GRAŻYNA: „Niewidzialny człowiek’1 oraz 

„Kocha. lubi. szanuje1*.
„KOPERNIK": . W iosenna parada’1- 

MARYSIEŃKA: „I có i dalej, szary czło
wieku" oraz rewja.

MUZA: .Zaledwie wczoraj11.
PAŁACE: „Pieśń zdobywa św iat’1. Józef 
Schmidt-
PAN: „Handlarze żyw ym  towarem11 oraz 

Ylasta Burjan.
PASAŻ: „Warnima11 ora\z rewja.
IRAJ: Czy Lucyna to dziewczyna?... 
STYLOWY: „Co mój ir ąż robi w  nocy" 

I oraz rewja.
■ŚWIT: „Zakazana' m elodia1’ z Jose Moj'cą 
< 1 .Biały ślad".
WANDA: .Prokurator Alicja Horn1’ i Ten- 

doz ja' Sewastopol- !

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI daje dziś o  godz. 7.30 

•wiecz- drugie zkolei przedstawienie ko- 
medji muzycznej Ralfa Benatzkiego .Roz
koszna dziewczyna11. Sztuka ta odrazu 
podbiła serca lwowian niezw ykła melo- 
dyjnością, subtelnym  humorem i dosko. 
n - ’ i gt-ą aktorską oraz piękną wystawą. 
Aji o u . 9.

Jutro -R ozkoszna dziewczyna11.

OD3IORHIK WY5CXI£J KuSf

DOSTF.PNY DLA 
W SZYSTKICH

mmmmf. m m m
m m

i k St~' Hf #

S L E F U N K E N
TRYUMF
iesł ostatnim uiurazem radiotechniki. Odbiór Jłacii eu» 
ropelskfcłi i zamorskich /3 zakresy fal 18-2000 m/qtośnik 
elektrod iinamlcz ruj o pięknym łonie, nowoczesna skala 2 na - 
zuami stacji.niezrównana selektywność dzięki specjalnej 
konstrukcji* ' “ Ł   —
CENAWRAZ 
4  LAMPAMI

NASZA REKLAMA....zen/zn kupisz naszodó/orn/k. wypróbuj//zóó7 1
Do nabycia we wszystkich większych sklepach radjowych
Przedstawicielstwo na Lwów, ul. Marka 2 róg Zyblikiewicza t e l  7U-89

Aparaty te demonstruje codziennie firma

F O T - A i O - R A D
PI. Marjacki 9 1989

Kronika lwowska

O o f e j l
obowiązuje Legjon Młodych?

l i i i

W ątpliw ość tę nasunął w czorajszy 
komunikat, lw ow skiej PAT-icznej, k tó ry  
tzawiera? obszerne spraw ozdanie z W al
nego: zebrania „Legjomu M łodych UJK“ 
we Lwowie.

Otóż zebranie 'to, odbyte w  obecno
ści przedstaw iciela Senatu UJK prof. 
Czernego, uchwaliło rezolucję, w  k tó 
rej „z całą  siłą p rzeciw staw ia się" o- 
kólnikowi sekretarjetu generalnego BB 
w  spraw ie likwidacji nieakadem ickich 
obw odów  ,,'egjonu m łodych" i zw raca 
się do komendy głównej LM, ,  ,by jak 
najrychlej odparow ała  cios*'...

W  tej chw ;li nie interesuje nas 
spraw a rozgryw ki w  sanacyjnej rodzi
nie. Pragniem y ty lko  zw rócić uw agę 
na fakt, że obecność przedstawiciela 
W ładz uczelni nie zapobiegła jaskra

wemu naruszeniu przepisów ustaw y o 
ustroju szkól akademickich I odpowied
niego rozporządzenia Ministra Oświaty.

Jak  wadom o, zasad y  ustaw y i roz
porządzenia zm ierzały do tego, by  ży 
cie młodzieży rozwijało się w  ramach 
danej uczelni. Jak  z tern pogodzić od
w oływ anie się uczelnianej organizacji 
do jakiejś „komendy głównej", jak z 
tern pogodzić dyskusje nad stosunkiem  
tej organizacji do partji politycznej? 
C zy BB jest stow arzyszeniem  akade- 
ntickiem?

Może ku ra to r „Legionu M łodych U. 
J-K.“ prof. C zerny, k tó ry  dopuścił do 
naruszenia obow iązującego praw a, i 
W ładze U niw ersytetu  lwowskiego w y 
jaśnią nam tę spraw ę. (pi)

Wybory do Izby P,K. dobiegają M a
(g) W y b o ry  do lwowskiej Izby P rz e 

m ysłow o - Handlowej mają się ku 
końcowi. W  niedzielę odbędą się one 
w e L w ow ie: w  „Sojuzie Ukr. Spółek" 
(2 mand.), w  „Stow  Przedstaw icieli 
HandI żydow skich" (1 m andat), w  „Zwią 
zku E ksporterów  Lnu i Konopi Mało
polski W sch ." (U m andat). Dnia 3 g ru 
dnia Odbędą się w y b o ry  w  Przemyślu

W TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś od 
będzie się interesująca premjera sensacyj
nej sztuki Ronalda Macken-zie‘ego p. L 
. Igraszki muzyczne". Abon- Nr. 10. Utwór 
Maokenzie^go jest jednym z  najlepszych  
utworów literatury angielskiej octatnich 
czasów. Nam jest bardzo bliski — gdyż 
autor obrał sobie jako tlo Małopolskę obra
zując życie hafciarzy angielskich osiadłych 
w Zagłębiu borysław'skiem, W  rolach 
głównych wystąpią, p f .  Dziewońska, Ma- 
lanowioz. Niczewska, Krzywicka oraz pp. 
Brochwicz. Guttner, Jaśkiewicz Strachnc- 
ki. Reżyser ja Br. Dąbrowskiego, dekoracje 
Wb Daszewskiego, przy fortepianie Jan 
Gorbaty.

Uwaga. W niedzielę w Teatrze P.nz. 
martości popoludniówki niema,

HANKA ORDONoWNA, świetna artyst
ka jedyna pieśniarka w Polsce, której każ
dorazowe pojawienie się na estradzie kon
certowej jest zaw sze entuzjastycznie 
przyjmowane i pozostawia moc wrażeń ar_ 
ty etycznych, da się - słyszeć we Lwowie 
w Teatrze W ielkim  dnia 4 grudnia 193 i 
o godz. s-m ej.

a to : w  ,Stow. Kupców Polskich" (1 
mandat), w  żydow skiem  „Stow. Kup
ców  w  Przem yślu  (1 m andat). Dnia 5 
grudnia odbędą się w y b o ry  w  Stani
sław ow ie a to w  ..Stow. Kupców Pol
skich" (2 m andaty). Na tern gakończy- 
łybv  Się akty w yborcze, poczem  nastą
pi przez Główną Komisję W yborczą w e 
ryfikacja m andatów , przyczem  każdemu 
członkowi przysługuje w  ciągu 7 dni 
założenie pro testu  do Min. Przem . i 
Handlu za pośrednictw em  Głównej Ko
misji W yb.

Najżywiej rozegra ły  się w ybory w  
żydow skiem  Stow arzyszeniu  Kupców 
w e Lw ow ie, p rzy  ul. H etm ańskiej 6. 
Dzień ten, a w zględnie w ieczór pam ię
tać będzie policja konna i piesza.

lak za dobrych w yborczych czasów  
lokal p rzy  ul. Hetm ańskiej obsadzono 
patrolaiam i poi cyjnemi. Konni zdradza
li od Czasu do czasu  chęć szarży. W ąż  
dorożek i sam ochodów  ciągnął się b ież
nią w ioząc i starców  i chorych. Kory
tarze schody, sale obsadzone tłum em . 
P raw o  w yborcze posiadało ponad 1300 
członków . Św iadczy to o. sile tej o rga
nizacji, k tó ra  jako żydow sko - kupiecka 
nie jest jedyna, gdyż obok niej istnieje 
kilka m niejszych.
Dziś można śmiało stw ierdzić, że w e 
Lw ow ie posiadam y około 3.000 skle
pów  żydow skich, a około 500 polskich, 
zaś okoto 150 ruskich.

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
N .Y b A C Z N Y  S K l a D

A L A  VILLE DE P A R IS

GABRYEL STARK
LWÓW. PL. M A R JA C K I 11.

Ale w róćm y na chwilę jeszcze ua 
salę w yborczą. Obaj kandydaci tj. p. 
W einreb i p. Schleyer... w śród  w ybor
ców . Torują nam  drogę do komisji, w  
sk ład  k tórej w chodzą p. nacz. K aszte
le wicz, p, dyr. W achtel i  p. r. Mund, 
jak  zw ykle iz goździkiem  w  butonierce. 
C ała  komisja zziajana, spocona... ścisk, 
ryk, w ybory . W y b ran y  został, jak już 
donieśliśmy p. H enryk Scnleyer. P ad ł 
dotychczasow y radca Izby  P . H. p. 
W einreb. L w ow ska „C hw ila" przypisu
je to w ciągnięciu na listę członków  k ilj 
kuse: now ych osób, przew ażnie z  kół 
m łodzieży.

Zw iązek E ksporterów  ja j  w y b ra ł 
jako sw ego i ruedstaw iciela do Izby  P . 
H. p. d ra  Joachim a A schkenazego z  
Kołomyi. jjjy. t  j i

■ .Ł-tą:.*,'-

Bogato 
z a o p a trz o n y  
d z ia ł  im. b  
a r ty i ty c z n y c h

fl. łopuszański
L w 6 w,
p l. M ariacki 8

Zdarzenia i wypadki
(a) WŁAMYWACZ POBIŁ CIĘŻKO 

POSZKODOWANEGO. W czoraj wic* 
czorem  nieznani sp raw cy  w łam ali się 
do m ieszkania Nachm ana R eibera przy  
u.l Jachow icza 1. 20, izatem w  pobliżu 
Kom isariatu policyjnego’. W łam yw acza , 
k tórzy  z pow odu nieobecności domow* 
ników gospodarow a1i swobodnie, zasko 
czeni zostali nagłem  zjaw ieniem  się 
w łaściciela m ieszkania. G dy R eiber usi
łow ał przy trzym ać jednego iz w łam y
w aczy, ten ugodził go w  głow ę jakiem ś 
tępem  narzędziem , poczem  obaj spraw 
cy  zbiegli.

Nowu szajka bandycka 
pod Lwowem

(a) Zaledwie zlikw idow aną zostaf» 
jedna szajka bandycka na  terenie po* 
w iatu gródeckiego gdy w net w yp łynę
ła nowa.

Przedwczorajszej nocy trzech nie
znanych bandytów, zamaskowanych i 
uzbrojonych w karabin I rewolwery  
wtargnęło o goaz. 1-szej w  nocy 
do mieszkania Leontyny Tarnawlec- 
Meł w  Domanowle, przysiółku W roco 
wa- B andyci w targnęli do m ieszkania 
T aruaw ieckiej p rzez  oknoi a obudziw 
szy  domowników, pod terrorem użycia  
broni, zrabowali 200 zł. w  gotów ce, 
dwa zegarki, kilka sztuk garderoby , a 
następnie zbiegli w nieznanym  kierunKU.

Pojaw ienie się nowej szafki wywoła* 
ło w  okolicy ła tw o zrozum iałe zan ie 
pokojenie. -

Szajki fałszerzy dokumentów 
pod kEuczem

(a). Znów nowa na kryminalnym  tere
nie wypłynęła afera w dniu wczorajszym: 
tym  razem  ujętą została szajka fałszerzy 
dokumentów z osławionym  
dr: M aksym ilianem  Lieblichem na czele.

O tym oszuście pisaliśm y przed k'Lku 
m iesiącami, jjdy dostał się on za kratki za 
fałszerstwo paszportów.

W ypuszczony z więzienia wpłynął on 
znów na bystre wody których m ętny p rą d  
zawiódł go wczoraj ponownie do celi po
licyjnych aresztów. Dr. Lieblich no aim sz-



Nr. 33? .fCURJER" t  dnia 1 grudnia 1934 Srt. 7
J m ia  wiezienia pisy pomooy nlbjaklega 
•*1*1.1 Aaattbla, rw, Erietail (ul. św, Mar
cina 1. 27) sająt »lę fałszowaniem doku- 
i&antów dla łych żydów, którzy mieli za
miar emigrowania do Palestyny, czego nla 
mogli nskntecznló z braku zaświadczeń, lż 
(9 rzem:e ‘lnlkaml.

Trzecim w tern dobranem tow arzystw *
był

rytownik Maroln (IJ Minkln
(ul- Legjonów 1. 29), który zają! się przy  
flotowaniem odpowiednich pieczęci urzę
dowych, w  czasie rewizji przeprowadzo
nej w pracowni MLnkina w ykryła wczoraj 
Policja k ilkaset różnych pieczęci, oraz 50 
blankietów k art rzemieślniczych, a w mie
szkaniu Dra Lieblicha (ul. Gródecka 36) 
ó oku men ty i fotografie osób. ktćre u szaj
ki .wyrabiały sobie dokumenty.
. W związku z temi aresztowaniam i przy
trzymani dalej zostali;

Juljusz Iilfschtttz (ul. Żółkiewska 125) 
|  Barnard Zinober (ul. Zamarstynowska 
*■ 31), u k tórych rewizja wykryła1 „doku
menty" — sfałszowane przez dra LIebli
ch a.

Dobrana szajka od kilku miesięcy że 
,Co wała wśród li-czncj klienteli. Dr- Lieblich 
fałszował podpisy i wypełniał blank’ety, 
la Minkin zaopatrywał je  w fałszywa pie
częcie. Za kom plet papierć-w pobierał Dr. 
Lieblich po 350 zł., a spólnikom swym 
[^ręozał po 35 zł., a resztę zagarniał dla 
żlebie.

W czorajsza afera wywołała wielkie za 
jbiepokojanie w pewnych sferach żydow-

Wynlk konkursu na gmach 
Z, E, we Lwowie

, W arszaw sk ’ Sąd konkursow y w  kon
kursie na Gm ach Zakładów  E lektrycz
nych w e  Lw ow ie, ogłoszonym  za po- 

edm etw em  Zw ,ązku S tow arzyszeń  
A rchitektów  Polskich  p rzyznał nagród}' 
następującym  pracom :

I-sza n ag roda : autorow ie — ioź. 
« rch. B olesław  Szmidt, Janusz Ju raszyń- 
*ki, Juljusz Dumnicki (W arszaw a).

II-ga nagroda: In i-a rc h . Karol Ko- 
cunskl (Lwów), przy współpracy: Ada
ma Krzyszkowsklego i Zygm unta Ma- 
tersklego (Lwów).

III-cia nagroda: autorowie — inż. - 
Srch. S tefan Porębowicz, inż. - arch- 
'Andrzej F rydeck t (Lwów).

t  SALI SADOWEJ

Uchylenie wyroku w sprawie 
przeciw lekarzowi

W czoraj p rzed  Sadem  N ajw yższym  
^  W arszaw ie  odby ła  się rozpraw a kasa
cyjna w  sp raw ie  dr. Kilra, k tó ry  w yro 
bem  Sąau O kręgow ego w e L w ow ie i 
Wyrokiem Sądu Apelacyjnego w e L w o
wie został zasądzony za niedozw olony 
z3bieg ginekologiczny na półtora roku 
Więzienia- P rzec iw  w y»okow i zasądzają
cemu w niósł kasację adw . dr. Jan  P ie-
'aćk-i.

Na w czorajszej rozpraw ie w yrok  
*ostał uchylony w  całości z tern, że 
Sprawa d r. Kilara została przekazaną 
do ponow nego rozpatrzenia Sądow i Ape
lacyjnemu w  K rakow ie.

=“ X -

Kronika krakowska

Odczyt posła prof. dr. Winiarskiego
Dziś w  sobotę, o  godz. 7 wieczór, 

poseł, profesor U niw ersytetu poznań
skiego, prof. dr. Bohdan W iniarski, w y 
głosi odczy t pt. „Traktaty pokojowe a 
realizacja narodowego programu nie
podległej Polski". O dczyt ten, k tó ry  od
będzie się w  lokalu S tronnictw a Naro

dow ego, R ynek Gł. 6 oficyny I p. m. 9, 
będzie piątym  z rzędu w  „Kursie Poli
tycznym ", zorganizow anym  przez 
S tronnictw o N arodow e, N aroaow ą O r
ganizację Kobiet i M łodzież W szech
polską. .Wstęp za  okazaniem  zapro
szenia.

Firny katolickie a kryzys
Jak  się inform ujem y, jedna z  najstar

szych firm krakow skich, Reim i Spka, 
p rzy  Linji A—B, znalazła  się w  bardzo 
ciężkich w arunkach finansow ych. Za
rząd firmy w ystąpił do w ładz o  wdro
żenie postępowania ugodowego z  w ie
rzycielami na kwotę ukoło 60 000 zł. 
W sferacn kupieckich utrzymuje się 
oplnja, że  jedynie wielka pożyczka w  
w ysokości około 100.000 zł. byłaby w  
możności uratować wspomnianą firmę. 
W  tym  kierunku w łaściciele prow adzą 
pertrak tacje . Zaznaczyć należy, że  fir
m a Reim była w  Krakowie do ostatnich 
m iesięcy najw iększą hurtow nią, a lista 
tow arów , prow adzonych na składzie,

| obejm ow ała kiljcanaście ty sięcy  pozycyj 
j różnych arty k u łó v T.

W  Krakowie kilka dużych firm ka
tolickich prosperuje ostatnim wysiłkiem  
zasobów  finansowych oraz energji w ła
ścicieli.

Jest obow iązkiem  katolickiej ludno
ści m iasta K rakow a zaopatrywać się wn 
tych właśnie firmach, jak w ogóle po
pierać w yłącznie Kupiectwo Katolickie,
k tó re  w  dzisiejszych czasach  kryzyso
w ych  zostało izagrożone b a rdzo pow aż
nie w  sw ojej egzystencji. Jedynie zo r
ganizow any w ysiłek sfer katolickich za
decyduje o  losie w ielu placów ek han
dlu katolickiego.

N iedawno donosiliśm y o  w ykryciu  
nadużyć w  Urzędzie Skarbow ym  w  K ra
kowie, gdy znow u w  ostatnim  czasie 
zosta ły  ujawnione dalsze defraudacje 
w  w ysokości około 40.000 zł. W  zw iąz
ku z  tem aresztowano z polecenia sę-

KOMUNIKATY
NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET

(ul. Klonowicza 1, 7- zaprasza wszystkie 
swoja Członkinie i Sympatyczki na Her. 
batkę dyskusyjną która odbędzie się l-j^o 
grudnia o godz. 6 w iecz. Referat pt. „Mo
je wspom nienia z pobytu w Anglji" w y
głosi p Dr. W, Styś.

NIEDZIELNE POPULARNE WYKŁADY 
Z HIGJENY W niedizielę, 2 grudn.a w Ki
noteatrze „Marysieńka" (plac Smolki,, 
o godz. 10,30 w ygłosi Prym . Dr. Stańisla,v  
Ostrowski II część wykładu o chorobach 
wenerycznych z w yśw ietleniem  film u „Hi- 
gjena S e k s u a ln a W s tę p  ty lk o  dla m ęt. 
czyzn.

AKADEMICKIE TOWARZYSTW O SŁO
WIAŃSKIE WE LWOWIE urządza 2 gru
dnia o godz. 19_tej (l-m a wiacz.) w sad 
Collegium  Maximum Uniwersytetu J. K- 
(til. Kościuszki 9) Recital współczesnej poe
zji ukraińskiej w polskim przekładzie pp. 
Aleksandra Baumgardtena i Zdzisława 
Kunstmana. Recytują artyści Teatrów  
Miejskich pp. Juljan Bobrowski i W łady
sław Kaczmarski, Szczegóły w afiszach.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU RA. 
DJOWEGO, D ziś o godz. 22.30 ro z g ło śn i  
warszawska zakomunikują radjo-słuch-i- 
czom w yniki morskiego kunlkursu fotogra. 
ficznego-

dżiego śledczego pięciu urzędników  
z I, II i IV Urzędu Skarbowego.

=  X  =
Około 1000 studentów U. J. 

nie wpłaciło czesnegc
'Jak się dowiadujemy, około 1000 stu

dentów 1 studentek Uniwersytetu Ja
giellońskiego nie wpłaciło dotąd pierw
szej raty czesnego. Jeżeli do przyszłe  
go tygodnia nie uiszczą optat, to 
grozi im wykreślenie z  listy studentów.

PRZESUNĘCIE TERMINU KURSO
WANIA POCIĄGÓW „ZIMOWYCH".
D yrekcja O kręgow a Kolei P aństw o
w ych w  Krakow ie kom unikuje: Z po
w odu niekorzystnych w arunków  atm o
sferycznych w Zakopanem  i K rynicy, 
przew idziany rozkładem  jazdy  począ
tek  term inów  kursow ania pociągów  se
zonow ych Nr. 11, 12, 1 lb , 12b, 511; 512; 
501; 502; 617; 618; 613, 614, 525, 526 od 
dnia 1 grudnia br. przesuw a się na dziea 
15 grudnia br.

Ze stacji w yjściow ej rozpoczynają 
swój b eg. dnia 15 grudnia pociągi Nr. 
11, 1 lb , 501, 617, 613; 525: dnia 16 
grudnia pociąg’ Nr. 12, 511, 512. 502, 
618; 614; 526, a dnia 17 grudnia pociąg 
Nr. 12b.

Rów nocześnie z dniem  1 grudnia br. 
znosi się bieg w agonów  „Bar*1 p rzy  poc. 
Nr. 22 i 23 m iędzy Lw ow em  a Krako
wem.

- X  —

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota. 1- 12. „Mecz małżeński**. 
Niedziela, 2. 12. p ^ * ł .  „Robinson Knr

zoe*.
Niedziela 2. 12. wiecz. „Mec® malżeń. 

sk i“.
REPERTUAR KINOTEATRÓW,

ADRIA: ,Eskimo“.
APOLLO: „Meiodje cygańskie". •
ATLANTIC: „Nana**.
BAGATELA: .Z aledw ie wczoraj".
DOM ŻOŁNIERZA: „Głos pustyni".
PROMIEŃ: „Moje m arzenie to ty" i 

.Carioca".
SŁONKO: „Kajdany życia1*.
SftTUKA: ,Co mój mąż robi w nocy",
ŚWIT: .B uster rozdaje m iliony*, s
UCIECHA: „Miraże szczęścia".
WANDA: „Świat się śmieje".
ZORZA „Trzech djabłów z Matler_ 

horn."
KINO MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO

dla dzieci i m łodzieży w yświetla dziś w 
sobotę (godz. 5 t 7 )  i jutro w ni dzielę 
(godz. 3. 5 i 7) znakom ity film  z życia woj
skowego p. t. . Parada rezerwistów" z Man- 
kiewiczową. Dymszą, W alterem i Sieiań- 
skim. Nadto komedja oraz obrazy para  
mountu i PAT-a.

R o r a t y
(a). Już grudzień wśród nas. We wcze

snych godzinach porannych rozdzwoniły  
się po kościołach dzwony wzywające wier
nych na pełne uroku nabożeństwo, zwane 
„Roratami"- Równocześnie wchodzim y w 
okres Adw entu. zwanego kiedyś w Polsce
„Czterdziestnicą"   ponieważ dawniM
trwał jak i post w ielki. 40 dni i zaczyna! 
się na drugi dzień po św. Marcinie.

W Polsce od niepamiętnych czasów na' 
uczczenie Najśw. P. Marji przez całj 
Adwent w godzinach porannych bywa od
prawianą Msza św., zwana „Roratami" od 
pierwszych słów śpiewanej w czasie nabo
żeństwa pieśni . Rorate coeli" — Spuśćcie 
rosę niebiosa". Podczas nabożeństwa g o 
rzeje na ołtarzu siedem świec, z których 
jedna nad inne wyższa, jest symbolem  
Najśw. p . Marji, która z powodu M acie
rzyństwa Bożego w yniesioną została po
nad wszystkich aniołów i ludzi-

Utrzym uje się podanie że zwyczaj pa
lenia siedmiu świec podczas Rorat b ji  
wprowadzony w kościele za czasów Bole
sława W stydliwego, który będąc w koście- 
le na Roratach, przystąpił do ołtarze i 
staw-iając świecę na najw yższym  lichtarzu, 
nowiedzieć mial: , Gotów jestem  na Są?. 
Boży!" — poczem czynili to kolejno nrzed 
stawiciele innych stanów’.

W  pięknym wierszu: „Storooolskie Ro* 
raty" Władysław' Syrokomla tan stary 
zwyczaj opiewał:

. ...A stany państwa szły do ołtarza.,
T knżdv jedną świecę rozżarza:
Król, który berłem potężnem włada
P ry m a s   nainierwsza senatu rada,
Senator świecki —  opiekun prlj-wa 
S-lachcic. co królów Polsce nadawa. 
•żrAn^rz, co broni swoich współbraci. 
Kimiec co handlem ziomków boeaci 
Chłopek, co z pola. we krwi i roli 
Dla reszty braci chleb im m ozoli — 
r.-n*rt-.r ria świp&eVe groe* swói nrfyloży  
T Vażdv crofów iść na Sąd Boży". 
W yznanie gotowości do sądu ostftteoz-' 

netto C7vnionp hvlo z tego powodu, ż? 
z narodzeniem Chrystusa łączy się w  Ad
wencie zanow iedi jego drugiego przyjścia 
na sad ostatecznw.

Lw ów , 30 listopada.
T urnieje krasom ów cze Biblioteki

Słuchaczy P ra w a  U niw ersy tetu  Jana 
* azim ierza m ają już sw oją zaszczytną 
*radycję. Niewątpliw ie też posiadają 
znaczną w artość, gdyż przygotow ują u- 
czestników  do łącze ria  p raw n’czej ści
słości z w aloram i krasom ów czem i i 
Przyzw yczajają do publicznych w y 
stąpień.

C h arak te r Turnieju, k tó ry  o ab y ł się 
listopada o- godz. 17 w  Collegium 

Maximum UJK by ł pod tym  w zględem  
Idealny, w ystąp ien ia  bardzo publiczne, 
Sdyż ogrom na sala w ypełn iła  się po 
brzegi. P ośród  700—800 słuchaczy zna- 
'azt się szereg  znanych osobistości ze 
^ i a t a  praw niczego.

Słow o w stępne w ygłosił im. Bibljo- 
jeki p. Wika - Czarnowski, jako- spea
ker w ystąp ił p. Piątkiewicz. W  jury  
Przew odniczył prof. St. Starzyński, a 
zasiadali w  niej pp prezes A. Czerwiń
ski, adw . L. Maciellński, prof- L. Halban

(kurator stow arzyszenia), T. Drzewicki 
(prezes s to w a rz y sz e n i)  i  m gr. K- Ko
bylański.

P ierw szą  nagrodę przyznano p. Al.
Paradyszowi za ,,obronę Katyliny"  
nie przed senatom  rzym skim , c z y  Ja
kimś sądem  lecz przed opinją XX w. 
Ł ącząc ro s ta ć  K atyliny z rucham i spo- 
łecznem i epoki i idealizując go, spotkał 
się p. P arad y sz  z pew nym i historykam i 
naszych  czasów , ale  nie tu m iejsce na 
dyskusję o charak terze  historycznym . 
Sw ada m ów cy, k tó rego  zapew ne w ro 
dzony tem peram ent pociągał do zada
nia, każącego rzucić rękaw icę Sallustju- 
szowi, C yceronow i i opmjj dw udziestu  
w ieków zasłuży ła  rzeczyw iście na u- 
znanie.

D rugą nagrodę o trzym ał sam K aty- 
Iina. odpow iadający na pierw szą mowę 
C ycerona — w  osobie mgr. D. M rciejkl 
k tó ry  w ybornie w czuł się w  rzym ska 
retorykę i trafnie w y b ra ł m etodę obro
ny. przecząc w szystkiem u ' piętnując

gołosłow ność oskarżenia, opartego na 
denuncjacjach ciem nych figur i zaw o
dow ych szpiegów.

Trzeci© miejsc© przyznano mgr. A. 
T reszce za obronę G rzegorza T urow 
skiego z  „D ziedzictw a" W ybranow s- 
kiego. Szczęśliw ym  pom ysłem  było ze
staw ienie sp raw y  z aferą Staw iskiego, 
w  k tórej taksam o ujawniła, sie działal
ność tajnych organizacyj. N ależy po
chw alić gorąco głosow ą stronę prze
mówienia.

N astępnie w yróżniono pnę L. Tur- 
ską, k tó ra  znakom icie opracow ała o- 
bronę m atki - m orderczyni z „Św iętego 
ognia" M aughama.

Dalsze m iejsca p rzypad ły  pp. A.'} 
Wojtunlkowl i St. D ybow skiem u, dwom 
urokuratorom . oskarżającym  Sam uela ł 
N atana z „Sędziów " W yspiańskiego. 
M iałbym  pew ne wątpliw ości, czy  nie 
zasłużyli obaj na w ięcej, szczególnie 
P- W yhow ski miał m omenty, w y su w a
jące go na samo- czoło m ów ców  (w  for 
m© retorycznych  pytań  ujęte w ylicze
nie stanow isk i dóbr. jakie miał w  rę
ku Spmuel).

P . J. R o k k  boT3’kał się cfzieMę, i

trudnym  i dla publiczności niebardzo 
zrozum iałym  problem em  domu na Pa- 
latynie. N ależy mu się nadto w dzięcz
ność za zasługi około  organizow ania 
Turnieju. Że p. T  Sokołowski bez glęb- 
szegoi przekonania o skarżał Grzegorza 
Turow skiego i nie m ógł w strzym ać się

rism ętnowania jego ofiar, łatw o zro- 
zumieć.

Schow ałem  na koniec jako niepraw* 
niczą św ietna m owę n. W . Nowosada 
na odsłonięcie pomnika Kasprow icza 
hen pod Tatram i, w  dztosięciolecie zgo
nu (które przypadnie w  roku 1936). P. 
Nowosad w ykaza ł izarówno organ iezre  
zżycie sie z poezją K asprow icza, jak 
zdolności krasom ów cze, i o trzym ał pot* 
za konkursem  drugą nagrodę.

Całość dow odzi żyw otności BjbVioJ 
teki S łuchaczy P raw a , k tó ra  nie za sk le 
pia się w  ciasnym  zakresie codziennych' 
funkcyj i s ta ra  się o w yrobiento inte
lektualne sw ych członków . T o  też nie 
można zapew ne tego. tz konieczność' 
krótkiego, spraw ozdania lepie? z a ł ą 
czyć, niż serdecznem  „Szczęść Boże" 
dla pożytecznego a: sym patycznego sto
w arzyszen ia . iW. T>
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R U O T E  RADIOWE
Radjostacja lwowska

Sobota, dola 1 grudnia 1934 r-
6.55 Aud. poranna. 7,40 ŁapOw. Progr. 

7.50 Koncert reki. 11.57 Sygnał czasu, hej
nał- 12.03 Wiad. meteor, 12.10 Koncert 
Zesp. W. Wilkosza. 13.05 Muz. z płyt. 15-30 
Wiad. o eksp. poi- 15.35 Przegl. giełd. 15,45 
Najnowsza nagr. na płytach 16.30 .Ttatr 
Wyobraźni11 nad. słuchowisko dla dzieci 
st. p. t. „Austerlitz" A- de Montgon i T. 
Lenotre, w przekl. Ireny Rakowskiej.
17.00 Z Wilna. Nabożeństwo z Ostrej Bra
my. Kazanie n. t- .Królowa Panieńska11 —  
wygi. Ks. A. Labach. 17.50 „Plotki i plcr 
teczki'1   wygi. p. Jadwiga Jastrzębiec-
18.00 „Kobieta w  życiu knltnralnem 11 — 
wygi. Dr. Helena SchorPpwa, 18.15 „Histo- 
rja iajaasowej iigurynki" —  reportaż z 
Pacy i'owa wygł. p, Michalina Grekowicz- 
Na wsz. st. P. R.

19.00 Koncert chóru .H arfa11. 18,20 
Z Poznania- „Śrem nad Wartą11 — wygł. 
p. E. Prądzyński. (Odczyt z cyklu . Miasta 
i miast->r//ka polskie11!. 19.79 Utw. ja*z. na 
iortep. Na wsa. st- p . R. 19.45 Progr. na 
dz. nast. 19,50 Wiad. sport. 19.58 Lokalne 
wiad, sport- 20.0J) Muz. lekka. Wyk.: Ork. 
P . R. i M. Fogg (piosenki). 20.45 Dz. wlecz. 
20.52 , Jak prac. w Polsce11.
21.00 Koncert w wyk, Ork. Symf. P. R- z 
udz. Prot. H. Czaplińskiego fskrzypca). N j 
wsz st. p . R. 1) F. Mendelsohn: „Ruy 
Rlas“ — wyk. Ork.. 2) pa^enlni-WlHielml;
Koncert D-nnr op. Ł  wyk. H, Czapliński
3 a) Svendsen: Dwie melodje szwedzkie na
ork. smyczk. bl Sibeli-us: Valse triste __
wyk. Ork., i! R- Wagner: Marsz z op.
„Tannh&user11 — wyk. Ork 21.45 , Niedy
skrecje literackie11   szkic liter, wygł p
R. Zrrbowie/- 22.60 Koncert reki. 22.15 
Muz, tan. 22.38 Rozstrzygnięcie morskiego 
koi.k. fotograficznego P. R. 22,45 Muz, tan. 
23-00 Wiad, meteo-r. dla komun, lotn, 23.05 
.Loża Szyderców11. 23.35 Kabaret % Płyt 

w opr. J. Tepy. 23.35—1.09 D. c. muz tan.
19.00 MONACHJUM Operetka .
20,20 RYGA. Muzyka łotewska.

21,50 HULZ..5N. Opera.

Radiostacja krakowska
Sobota, dnia 1 grudnia 1934 r-

6.45—7-40 Transm. z W arszawy. 7.40 Za
powiedź progr. 1 koncert reki. 11.57 Sygnał 
cza»u, hejnał z wieży Marjackiej- 12.03— 
13.05 Transm. z W arszawy. 15 35 „Harcer
ska watra11. 15.45 Najnowsze nagrania pły
towe. 16,30—1800 Transm. z Warszawy, 
W,Ina i Poznania- 18.00 ,Co słychać w 
iwiecie" w opr. dr. J. Reguły, w icesekr. 
U. J. 18.10 Wiad. bież.

1815 Koncert -na dwa fortepiany w-wyk. 
S. Fibenschutzowej i M. Zimmermanowej- 
11 Godowski: Paraphrase co-ntrapunctal
utw. Webera „Zaproszenie do tańca*1, 2)

. Gasello: fapriccio z suity Searlatiana 3) 
% inkSaen„: Scherzo z op. 87. 18.45— 19.45 
Trans,n. ze Lwowa, Warszawy i Poznania. 
19 45 Progr. na dż. nast. 19.50 Transm. z 
Warszawy. 19.56 Lokalne wiad. sport. 20.00 
—22.00 Transm. z W arszawy i Lwowa. 

. 22.00 Koncert reki- 22.15—23.35 Transm! 
z Warszawy. 23.35 Płyty. 24.00—1 00 Tr. 
z Warszawy.

Nowcotworzony Skład Porcelany i Szkła

„ C E R A M I K A 11
(pod kier. Aleksandra Onyśki) 

Lwów, ul. Ruska 18
p • l e t *

»*Mo, percelmaą, serwisy 6-io i 12-o essbnw i pe 
e tn sch  ■ajniższycli W ltllci wybór p rzedetittów  

praktycznych 1933

Ekspedycja sowiecka na „dach świata
Popiersie Lenina na 7000 mir. wysokości

D j a b e t y c y  F ritza  K leberzw iebaclr, W iedeń
ski# suchary  dla chorych na cak rzyeę  n ie d o 
ścignione w srr.akn, karton  2 paczki zł. 1 ’60. 
S j s b e t y k ,  Lwów, plac K apitu lny  3. C enniki 
ra ti a. Z am ów ienia  p ew v ie j zł. 20.— franco .

1944

Płaskowyże Pamiru w Azji central
nej stało się od szeregu lat terenem w y
praw  i ekspedycyj naukowych, mających 
za cel zdobycie tego „dachu św iata1*, roz
ciągającego się na wysokości 7.000 me
trów.

Część tego potężnego masywu gór
skiego należy do Sowietów, które nie da
ją  się wyprzedzić uczonym angielskim w 
organizowaniu specjalnych wypraw  na
ukowych, równie uciążliwych, jak zdo
bycie Mont Ęverest.

Jedna taka wyprawa, pod przewod
nictwem prof. Gorbunowa, zorganizowa
ną została w roku zeszłym i po niesły
chanych trudach zdobyła najwyższy 
szczyt górski, nadając mu nazwę „szczy
tu Stalina*'. Szczyt ten mierzy 7.495 mtr. 
wysokości.

Z całej ekspedycji zaledwie trzech 
ludzi zdołało wytrwać do końca, wśród 
nieustannych burz śnieżnych i mrozu do
chodzącego do — 45 stop.

Na wysokości 6.850 mtr. zainstalowa
li oni automatyczna stację meteorologi
czną, najwyżej położoną tego rodzaju 
stację na całej kuli ziemskiej.

•  •
•

W roku bieżącym wyruszyła druga 
ekspedycja pod kierown.ctwem prof. 
Krylenki. W  wyprawie brało udział 23 
ludzi, w tern 5 przewodników i 2 lekarzy. 
Reszta to oficerowie armił sowieckiej, 
specialnie wyszkoleni do służby w ysoko
górskiej.

W ypraw a wyruszyła dnia 23 sierpnia, 
a celem jej było zdobycie drugiego szczy
tu, zwanego „szczytem Lenina1*. Przed 
śmiałymi alpinistami rozpościerał sie, je
den olbrzymi mur lodowy, opadający 
stromo ku dołowi. Miejscami pod katem 
40 — 45 stopni. Szalone wichry, mróz i 
zawieje śnieżne tamowały im drogę.

Po pięciu dniach w ypraw a osiągnęła 
wysokość 6.000 mtr. Po trzech dniach 
odpoczynku ruszono dalej. W ymagało 
to niesłychanego wysiłku fizycznego i 
nerwowego. Kilku oficerów dostało a ta 
ku „choroby górskiej" — wszyscy po- 
odmrażali nngi.

Pozostało zaledwie szuściu zdolnych 
BB5SSB5*g! t’——'

OKAZJA
Sprzedam tamo: Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klubowy, jadalnię 
palisandrową wiedeńską, tapczany, d y . 
wany perskie, kilim y oraz urządzenie b iu . 
rowe oryginalne amerykańskie, ragisira, 
turę, mebelki pojedyncze i serwantkę

S A L O N  SZTUK I
Lwów, Klem. Tańskiej 1, naprzeciw  
kawiarni G eorge‘a- 13J/

do dalszej drogi. W czasie od 3 — 8-go 
września przebyli ostatnie paręset me 
trów, by wreszcie na „szczycie Lenina", 
na wysokości 7.127 mtr. ustawić popier
sie „ojca bolszewizmu".

Pow rót był jeszcze trudniejszy. Jaic 
opowiada prof. Krylenko, w niektórych 
odcinkach diogi ludzie kiadll się popro- 
stu na grzbiecie i w tej pozycji z karko
łomną szybkością zjeżdżali na dół. Jeden 
fałszywy ruch, chwila nieuwagi, groziły 
nieunikniona katastrefą.

W  tej sposób przebyto w ciągu iedn’’- 
go dnia drogę, na którą przy wspinaniu 
się ootrzeba było pełnych sześciu dni.

Uczestnicy wyprawy powrócili wszy
scy zdrowi i cali, przynosząc ze sobą 
bogaty plon naukowy oraz szereg intere- 
resuiących zdjęć fotograficznych, których 
część oglądaliśmy niedawno na urządzo
nej we Lwowie wystawie fotografiki so
wieckiej.

Kino dla królewskich 
powoiftóców

Po uroczystościach ślubnych w  Lon
dynie książę Je rzy  angielski w raz  ze 
swą młodą małżonką ks. M ariną udają 

' się do pałacu lir. D udleya w  Himley 
Hall, gdzie mają przepędzić miodowe 
miesiące.

W  pałacu od tygodni w re gorączko
w a  p raca nad przygotow aniem  ap a rta 
mentów dla dostojnych gości- M 'ędzy 
innemi zbudow ana została mała sala na 
przedstaw ienia filmowe, obliczona tylko 
na dwie osoby.

W  tej sali książę Jerzy  i ks. M arina 
oglądać będą ..prem ierę" filmu, nakręco
nego z ich w łasnego ślubu. Dopiero po 
uzyskaniu aprobaty  samych ..bohate
rów " tego filmu nastąpi w yśw ietlanie te 
goż w e w szystkich kinoteatrach angiel- 
sk.ch.

ThankstftyJng Day
Na dzień 29 listopada przypadło  te

go roku am erykańskie św ięto dzięk
czynienia, obchodzone corocznie w o- 
sfatni czw artek  listopada. Św ięto to 
jest najdawniejszą tradycją am erykań
ską i zostało ustanowione na pam iątkę 
przybycia pierw szych kolonistów an
gielskich na ziemie nowego świata.

W  listopadzie 1620 roku przybił do 
brzegów  dzisiejszego P lym outh w  No
wej Anglji statek  „Mayflower*1, w iozą
cy  stu ludzi (Pilgrim Fathers). Opuścili 
oni sw ą ojczyznę, by zapoczątkow ać

dzieje Ameryki. Na pam iątkę tej chwili 
ustanowiono dzień dzięKOzyntenla, k tó
ry  święci dziś ca ła  Am eryka. W szyst
kie sklepy i b iura pozam ykane, tłum y 
zalegają kościoły, dziękując Bogu za 
to, źe  dał im ojczyznę.

„Thanksgiving D ay“ jest też dniem 
optym izm u am erykańskiego. Corocznie 
prezydent U.S.A. w ydaje z tej okazji 
orędzie, w  którem  i w  czasach kryzy
su, jak przedtem  podczas „prosperity", 
nawołuje do  korzystania z tego. co  
jest, bo nio jest źle I m ogłoby b y ć  go
rzej.

BIELIZNA MĘSKA
solidni# »vlcon«na, trw ał# m aterjaly . 
znakom ity krói — ceny w ybitn ie  nizkie
Jdzef NOWAK pi. M arjacki 6

7la fa&i dnia

n i

Halo, *o pan Pom eranz?
. No, a kto ma być?

Kłaniam się z panem. Tu m ówi Tel. 
lelbaum. Cu jest?

  A co ma być?
 Pan się jeszcze pytasz? Gdzie moja

prowizja — cale 150 złotych? To Jak mnie 
pann trzebiło b yło , to pan tza mną po 
cflism m ieście sznkal, a teraz to pan się 
robisz m yszuge? Pan nic n ie wIsz? To Ja 
pana powlm: Jak Ja za godzinę tu w ka
wiarni „King ol England’1 nie będę m iał 
tych 150 zloty, to Idę do pańskiej k ork u , 
•■encji z tem co pan wi. S /lag  pana trali,

W Mucnawce telefonicznej zaległa ci
sza, przerywana tylko sapaniom poiryto. 
wane TelteU auma.

P o  chwili m ilczenia odezwał się pad
Pom eranz:   Co Pan Jest teki w  go’ jcel
wodzie kąpany? Prowizja? Już się  robi. 
Chwilowo nie mam gotówki, to poślą pa
nu czek. On Już Jest rrprawdzie wy pełnio, 
ny na 390, ale tvch dmgi.oh 150 to bMzto 
a conto pańskiej następne] prowizji, 
Cześćł

Oszołomiony pan -jreitelbanm rozpłynął 
się w  podziękowaniach.

Nazajutrz do blnra pana Pnmoranza 
wpadł Jak bomba jego kuzyn I wspólnik  
zarazem, pan Izio.

— Pomeranz, ryczał od proca, czyś ty 
oszalał? Jak ty śm łrleś dawać ten czek 
Teitelbaumowi? Ty idjoto! Ty bankrucie! 
Ty szmondaku zatraconyl Ty, ty...

Haiti przerwał Pomeranz. Stul p-ssk, 
ty  sam  szmondak! Ja dałem temu dur
nemu Teitelbawmuwi czek na 300, tak, ale 
my m amy w  banku tylko 250. to Jem i 
na ten czek nie dadza ant groszal

 . Nie dadra? zawył dyszkantem spól.
n!k. On! mu Już dali!

— Co? zaw ył /k o le i pan Pomeranz?
— To. że Teitelbaum (niech go szlak  

traliD nie Jest taki głnpl Jak ty m yśla
łeś, Dowiedział się najpierw, że m y m a . 
m-r tv lko tvch 260. wpłacił na nasze krn- 
to 50, a potem podjął całych trzysta!

Pan Pom eranz zemdlał.
Taddv*

BIELIZNA DAMSKA
w ytwornie, solidnie w ylcosase, egre* 

mny w ybór — ceny w ybitnie niskie
Józef NOWAK pi je  Marjmeki 6

Stosunek Rubensa do sztuki włoskiej
Odczyt dr. Karoliny Lanckoroóskiej

Lw ów  w listopadzie.
W  r. 1600 p rzybyw a R ubens do 

W łoch i styka się z wspaniałym  rozw o
jem sztuki włoskiej. Stosunek jego do 
m alarstw a w łoskiego staje się bardzo 
bliskim, a rty s ta  odkryw a w nim now e 
w artości, z którem i zaznajam ia się na
w e t p rzez kopiowanie poszczególnych 
dzieł. Stosunek ten jednak nie jest bier
nym, silna indywidualność tw órcza Ru
bensa pozw ala na czerpanie z różnorod
nych źródeł, a jednak daje inne zupełnie 
lezultaty . P rzyczynę należy szukać w1 
odmienności rasow ej Rubensa, k tó ra  w  
zetknięoiu z innym fenomenem a r ty 
stycznym  zachowuje swą odrębność.

Tw órczość Rubensa w y ras ta  na od- 
miennem podłożu rasow em , ciąż ą na niej 
odległe tradycje  m alarstw a flamandz
kiego. Na jej ukształtow anie w płynie 
niejednokrotnie m alarstw o w łosk i:, ale 
przy zachowaniu swej indywidualności 
wnosi Rubens do sztuki zarazem  piętno 
nowego stylu, baroku,

Dla poparcia sw ych w yw odów  zaję
ła się dr. Lanckorońska analizą szeregu 
dzieł Rubensa, by ustalić jch relację.

Raffael zaw aży  na ukształtow aniu się 
kompozycji w  Przem ienieniu Pańskiem  

Rubensa, choć zaznaczają się pew ne 
zmiany. Jak  tw órczym  jednak pozostaje 
stosunek Rubensa do dzteł Raffaela 
św iadczy obraz Czterech Ojców Kościo
ła, k tó ry  'je s t transpozycją D ysputy  Ra
ffaela. Zam iast koordynacji w szystkich 
partji następuje w yodrębnienie 1 zaak
centow anie głów nych członów , w  czem  
zazacza się duch baroku. |

Najsilniejsze w rażenie  na  Rubeosie 
w yw iera  jednak Tycjan, zw łaszcza pod 
w zględem  kolorystycznym . U podstaw  
sztuki R ubsnsa tkw ią inne elementy, 
żyw otność bezpośrednia, pełnia życia, 
acz heroizow ana przez kontakt z W ło
chami jest w yrazem  starej tradycji ni
derlandzkiej i różni się zasadniczo od 
Tycjanow skiego pogłębienia duchowego. 

Bezpośrednio po pobycie w e  W ło

szech pow staje  szereg dzieł Rubensa, 
jak W zniesienie K rzyża (Antwerpia, ka
tedra) w  których przejaw ia s.ę pełnia 
Darokowego stylu. W  obrazie tym  za 
znaczają się pew ne elem enty, k tóre 
sztuka w łoska pozna dopiero nieco póź
niej, jak  p rzew aga linji skosu w  kon
strukcji kompozycji.

Zdecydow anie w pływ a na Rubensa 
z  w spółczesnych jedynie C araraggio, od 
którego zapożycza św iatłocień, jako 
czynnik kom pozycyjny (C hrystus w  Em- 
rraus).

Dalsze zestaw ienie dzieł Rubensa z 
m alarstw em  w łoskiem  w ykazuje jego 
kongenialność, naw et w obec Leonarda 
M ichała Anioła. Inne są też  podstaw y 
duchow e sztuka Rubensa, św iadczy  o 
tem  w  pełni jego Sąd O stateczny, k tó ry  
pow stał pod w pływ em  Sykstyny . O ile 
M ichał Anioł tw orzy ł sub specie aeter- 
nftatis, Rubens daje  apoteozę życia. T o  
nie straszliw y sąd  nad  drżącą w  sw ej 
niem ocy ludzkością, ale  tryum f św iatła  
1 życia. ! 1

P o  przez W łochy zbliżył się Rubens 
rów nież do sztuki starożytnego Rzymu, 
a zw łaszcza augustejskiej. Stosunek Ru
bensa do starożytności opiera się na  zro

zumieniu jej kultury  i ducha. P a to s  R zy
mu i  charak te r sztuki jego ponadnatura- 
listyczny m usiał znaleźć oddźw ięk u 
Rubensa (Kartony do arasów  — Z dzie
jów Publiusza Decjusza).

Tajem nica geniuszu Rubensa tkw i W 
tem, że kojarzy on w  sobie różne ele
menty, nieraz sprzeczne, by  przenieść jo 
po p rzez p ryzm at w łasnej indyw idual
ności do baroku. W  stosunku do wielkiej 
sztuki w łoskiej zdołał R ubens zacho
w ać sw ą odrębność, a  naw et heroizując 
ludzkości, obcą mu jest posągow ość I 
nadludzkie ujęcie przedstaw ienia czło
w ieka, Temniemniej styl sztuki Rubensa 
nigdy nie jest naturalistyczny, choć jest 
apoteozą życia. j

P rzystępu jąc  do w yśw ietlen ia sto
sunku Rubensa do sztuki w łoskiej na' 
tak  szeroklem  podłożu zbliżyła się dr. 
Lanckorońska sw ych słuchaczy zara
zem do samego problemu tw órczości 
Rubensa.

O dczyt ten zorganizow any przez Ko
ło H istoryków  Sztuki U. J. K. w  sali 
XVI uniw ersytetu, stanow ił godne za
inaugurowanie działalności Koła w bież. 
roku akademickim, fi. B.
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Zjazd naftow y we Lwowie
T egoroczny  VIII Zjazd N aftow y łącz

nie z I R egjonalnym  Zjazdem  Sekcji 
Gazu Ziemnego Zrzeszenia Gazow ni
ków i W odociągow ców  Polskich, odbę
dzie się w  dniach 7, 8 i 9 grudnia w  sa 
lach Politechniki w e Lwowie. Zjazd roz
pocznie się o  godz. 15 otw arciem  przez 
p rezesa R ady Z jazdów  Naftowych prof. 
inż. Z. Bielskiego- Po w yborze p rezy 
dium, odbędzie się posiedzenie p lenar
ne, na którem  refera ty  w ygłoszą: prof. 
inż. Bohdanowicz, inż. Bóbr, doc dr. 
św idersk i, dr. S. Schatzel i dr. A. Miel- 
skl. W  sobotę dnia 8 grudnia w ygto- 
szone zostaną refera ty  w  sekcjach: ko- 
pa'nianej i rafineryjnej. Rów nocześnie 
obradow ać będzie sekcja gazow a łącz
nie izę Zjazdem Sekcji Gazu Ziemnego.

W  niedzielę odbędą się przedpołud
niem  obrady  sekcji kopalnianej i rafi- 
neryjno - gazow ej. O godzinie 11.30 
rozpocznie się posiedzenie plenarne, na 
którem  w ygłoszą refera ty : dr. S- Hem- 
Ptti, inż. T . Robek i inż- B. M ielnikowa. 
O godzinie 15 pop. przew idziana jest 
w ycieczka do  laboratorium  Instytutu 
Gazowego (ul. Sapiehy 3).

W  Zjeździe w ezm ą udział p rzedsta
wiciele Min. P rzem , i Handlu I pow ażna 
ilość przem ysłow ców  i teoretyków  naf
tow ych

N i e  k L L ^ u  j c l o l l l
tandetnych podarków

na iw . M I K O Ł A J A  i GWIAZDKĘ
gdyż p ięk n e  sty lew e BRONZY. P O R 
C ELA N Ę, OBRAZY, DY W A NY, ta p -  
c ia .y ,  MEBLE ANTYCZNE * NOWO
CZESNE nabyć m ożaa O K A Z Y JN E

„DOM SZTUKI"
(W  i ś n i e w s k i )

F re d ry  1 tel. 84-78
2 i84

Epidemia drożyzny we Lwowie

«■
Kupiecko-rztniiesliiczy 

front antyżydowski
Jak  donosi Żyd. Ag. Tel., na zjeździe 

litew skich kupców i rzemieślników, 
k tó ry  odby ł się w  Szaw lach z udzia
łem 600 delegatów  postanowiono p rzy 
łączyć się do organizacji antysem ickiej 
„W erflinim its", k tó ra  staw ia sobie za 
cel w yparcie Ż ydów  z życia  gospodar
czego na Litwie. Zjazd ten przeistoczy? 
się v  antysem icką dem onstrację i o- 
bradow ał pod hasłem  „Litw a dla Lit
winów".

(g) Konia z rzędem  tem u ofiarow ać 
zam ierzam y, kto w skaże nam  adres, pod 
którym  skierow ać m am y zażalenie na 
grasująca w e Lwowie epidemję droży
zny. IlekoJwiek razy  przyjdzie nam  
w ziąć do rąk  urzędow e „W iadomości 
S ta ty styczne" (m agistracki „Lw ów  w  
cyfrach" ponoć przestał w ychodzić), 
ty lekroć rzucam y okiem  n a  ceny  d e ta 
liczne artyku łów  żyw ności w  w iększych 
miasrach pocieszając się, że może w o - 
statnim  okresie spraw ozdaw czym  jakieś 
inne miasto, a nie L w ó \ł, w ysunęło  się 
na front drożyźniany.

Gdzież tam. N iewzruszony, tw ardy, 
g ranitow y front lw ow skiej drożyzny,
I tak np. jakaś specjalna choroba opano
w ała ceny  lw ow skiego mięsa wieprzo
wego. G dy kilogram iego środka ży w 
ności kosztuje w  W arszaw ie 1*27 zł., 
w  fabrycznej Lodzi 1.14, w Częstochow 
wie 1.10 zł., w  W ilnie 1*20 zł., w  Pozna
niu 1.00 zł, w  B ydgoszczy 1.20 zł, to 
we Lwuwie kilogram w ieprzow iny ko
sztuje 1.50 zł. Kto tę cenę śrubuj® — 
rzeźnia, rzeźnicy, wieprze-., c zy  też 
brak nadzoru nad w szystkiem . T a  sama 
gra cen  ze soloną słoniną. Gdy kilogram 
tego 'towaru kosztuje w  W arszaw ie 1.30 
zł., w  Łodzi 1.30 zł„ w  Lublinie 1.20 zł., 
w  Poznaniu 1.20 zł„ w  Katowicach 1-40 
zł. — to w e Lwowie płacim y za soloną 
słoninę 1.60 zl, a nieraz wyżej.

Dlaczego — pytam y. Jest w inna 
rzeźnia — poddać ją „sanacji", są w in
ni rzeźnicy  — dobrać się dio nich, choć 
gremjalnie tkw ią w  „sanacji", są winne 
czynniki kontrolne, dobrać się im do 
skóry.

T en  sam kłopot z Chlebem, k tórego 
cenam i nasi piekarze żonglują co p a .ę  
dni jak piłkami w  cyrku . G dy kg. Chle
ba kosztuje w  Łodzi 26 gr., w  Sosnowcu 
28 gr„ w  Lublinie 26 gr., to w e Lw ow ie 
panowie piekarze każą sobie płacić 
30 gr.

B y  nie stw orzyć  nieporozumień, po
dajemy, że ceny  te notują urzędow e 
„W iadom ości S tatystyczne" (z O da 25 
listopada br.) w  okresie od 8 paździer
nika do 10 listopada.

Nie chcem y zasypyw ać naszych 
czyteln ików  dalszem i zestaw ieniam i, ale 
to ostatn ie św iadczy, że enidemja dro
żyzny  dobrała się do nas pow ażnie — 
gdy bowiem w skaźniki kosztów  żyw no
ści w  W arszaw ie w ynoszą 50.8, w  Lo
dzi 46-9, w  Lublinie 48.8, w  W ilnie 46.1,

w  Poznaniu 51.0, w  B ydgoszczy 51.8, 
w  Gdyni 51.1, w. Katowicach 51.1, w 
B orysław iu 47.7, w  Tarnopolu 47.6, w 
Stanisław ow ie 47.7, tę  w e Lwowie do
sz ły  w skaźniki kosztów  żyw ności do 
53.5.

Duma rozpiera nasze serce — naj
droższe miasto w  Polsce. U w ażam y, że 
r a  najbliższem  posiedzeniu R ady  Miej
skiej zgłosić w inna zw ycięska w ięk
szość odpowiedni w niosek w kierunku 
posKromienia tej hydry  (nie R ady, ale 
drożyzny). P rzedtem  należy jednak 
przeprow adzić przeszkolenie, by  znów 
nie zaszła taka heca, jak z zebraniam i 
w yborczem i.

Dolar i waluty
Bank Polski płaci! za do lary  5.16—

5 27 zl. D olar pryw . notow ano 5.25'/* 
zł., dolar złory 8.92—8.93 zł. funt sz ter- 
ling 26.35-26.45 zł., frank  franc. 3500 
zł., frank belg. 24.70 7.1, frank szwajc. 
172'/* zł., leje rum. 3 9 —39.50 zł., koro
ny czeskie 22-00 zł., gulden gdański 1.72 
zł., szyling austr. 99.50 zł., m arka nlem.
1 .89—1.90 zł., gulden holend. 3.57 zł., 
lir w łoski 45.50— 45.75 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na Giełdzie obroty w psz;nicy. jęczmie; 

niu, owsie, życie, siem ieniu, chmielu i 
mące.

Jęczmień nieco potaniał, pozatem sy
tuacja bez zmiany.

Tendencją utrzymana usposobienie spo
kojne.
Ceny paritas Podwoloczyska od no

Jęaamień jednol. 14.25 14.50
Jęczmień przemiał- 13.25 13.59

loco wagon Lwńw od do
Jęczmień jednol. — ~  — —
Jęczmień przemiał. 14.50 14.75
Inne kursy niezmienione.
Giełda pieniężna.
Pożyczka stabilizacyjna nieco poszuki

wana.
Dolar poza Giełdą. około zł- 5.2814.

Giełda nabiałowa
Masło blokow ane w hurcie 2.30 zł, 

w  detalu 2.60 zł. m asło II so rty  w  h-ir- 
cie 2.10 zł, w  detalu 2.40 zł.

S er edam ski hurt. 1.95 zł, detal 2 60 
zł, se r  litew ski hurt. 1.90 zl, detal ?.b0 
zł, s e r  em entalski hurt. 3.60 zł, detal 
4.20 zl.

ó.OO zł. Miód podolski 2.00 zl, detał 
2.40 zł.

Ja ja  kopa 4.40 zł, detal 8 gr. szt.
Mleko na w ózkach  litr 25 gr., w  

sklepie 20 gr., hurt. 18 gr.

Giełda warszawska
W arszaw a. 30. XI. 1934

3 proc. peż, budow lana 45 50
5 proc. p o i. inw estycyjna 114"—
4 proc. p o i. inw eat. seryj. 118'—
4 proc. p o i .  konw ersyjna 65'50
5 proc. p o i. kolejow a 58*50
6 p roc . p o i. dolarow a 7 l'7 5
4 proc. p o i. dolarow a 53 —
7 proc. p o i. stab ilizacy jna 68'75

10 proc. p o i. kolejow a —*—

W aluty i dewizy
B eljja  123-75
G dańsk  172-79
H olandja 358‘20
Londyn 26*38
N. Jo rk  5-30-25

F ,a g a  22*11
Stockholm  — '—
Szw ajcaria  171*90

W łochy 45*24"
Berlin 21290-

Giełdy zagraniczne

N. Jo rk
P a ry i
Berlin
A m sterdam
S iu kse la
Rzym

L ondyn
N. Jo rk
B ruksela
Rzym
Zurych
A m sterdam

4 58‘73 3 3- 
12 39 50 
7-36-75 

21 37 50 
58-37-

75-52-
15-16-

354-
129-50
492-

1025-25

L c  u  d  y n. 
Zurych 
PragL 
B ud ap esz t 
B u k aresz t 
W ied eń  
VI arszaw a

P a r y ż .
P ra g a
B u k areszt
W ied eń
B erlin
W arszaw a

30. XI 
15-36- 

119-3-7

2 7--
2 f 3 7

30 XI 
63-40 
15-15

1 09 75

SWETERY, POŃCZOCHY, * « 

VK *
V  STANISŁAWÓW,

S ap ieżyńska  8. .1 8 2 l j

kostki 
buljonowe
dobre i  tanie !
Doskonały smak-lianę uznanie. 

Wyrabiane wPohct.

3 kostki tylko 20 groszy Ni
zupy - dóbr2 zupy?

e a r n e s t  h o l m
9

45

Ś l e p y  J a c l r ”
N apastnik by ł niezwykle w ysoki, w iększy, aniżeli 

ktokolw iek ze znajomych. Miał przynajm niej siedm 
stóp w ysokości i odpow iednią do iego szerokość Cale 
jego odzienie składało się z koszuli i spodni. S topy 
i ram iona miał nagie, a jego odsłonięte m uskuły p rzed ra
mienia zd radzały  anorm alną- siłę. C zerw ona i okrąg ła  
tw arz  miafa charak terystyczny , nic nie m ów iący w y raz

M ęmo-niebieskie oczy pozostały  nieruchome, gdy 
m ówił i siw a grzyw a spadała w  nieporządku na ty ł 
głow y, m .ęsiste ustc pokry te  by ły  najeżonym  zarostem , 
będącym  m ieszaniną siw izny i żółtego, ogrom ne uszy 
sta ły  niemal pod kątem  prostym  do g łow y - -  p rze ra 
żona pa trza ła  na niego, na tę straszną kreaturę, k tóra  
ledwie coś m iała w  sobie ludzkiego.

— P rzy p a trz  mi się m alutka dobrze, może mię po
znasz, — bąknął (żadne inne słow o nie potrafi lepiej 
oddać jego ostrego  śmiechu). —  A gdzie się podziała 
tw oja m aszynka do strzelan ia? — drw ił. Dlaczegóż nie 
strzelasz do nędznego biednego Jak e?  Mogę się za ło 
żyć, że opow iedział Ci o mnie w szystko?

W iedziała, że miał na myśli L a rry ‘ego, nie odpo
w iedziała jednak. Jej oczy  niespokojnie la ta ły  po po
koju w  poszukiwaniu jakiejkolwiek broni, lecz ściany 
b y ły  gołe, naw et jednego mebelka nie było w  pokoju. 
Jedyne okno — był to w ąski pas z grubego szkła p rzy  
Suficie, po obu stronach tegoż znajdow ały się w en ty la
tory  ścienne. W  torebce ręcznej rów nież niczego nie 
znalazła.

—  S z u k a s z  cz eg oś ,  c z e m b y ś  mię  m o g ł a  un i e s zk o 
d l iwić,  c o ?  —  d rwi ł .  —  S t y s z ę  p rzec i eż ,  co robi sz .  No 
usiądź '  t a m  sobi e c i erp l iwie ,  m a ł a  k o ko tk o !  — Będ z i e sz  
I n a ’;) w  ży c iu  j e s zcze  ł a d ne  chw i l e  i n ik t  ci w ó w c z a s  
r. iczcgo nie z rob '

U spakajało ją to, że  nie próbow ał zbliżyć się do 
niej, lecz już z następnych jego słów  spostrzegła, że 
niebezpieczeństw o ty lko odw lekło się,

 M asz być bard to ładna. A kto  lubi ładną tw arz,
ten zapłaci za ciebie bardzo dużo. Dziwi mię bardzo, 
żę on nie w ziął sobie ciebie dla siebie, ale rozumiem, 
maleńka, ONI nie małą zainteresow ania dla dziew cząt 
i m ałżeństw a i dzięki tem u przypadłaś w  udziale nędz
nemu Jak e‘owi.

Znowu zaryczał. M róz przeszedł jej po plecach. 
Miał zw yczaj przed słow em  ,,ONI“ zatrzym yw ać się 
i w ypow iadał je w  ten sposób, jak gdyby w  *ego jeste
stw ie zapisane było dużemi zgłoskami.

—  Nie mogę cię zobaczyć, w ięc obojętne mi czy 
jesteś ładna, m ała dziewko. I gdybyś naw et m iała taką 
tw arz, jak ta  na górze — tu w skazał palcem  w  górę — 
też nie w iele b y  to mnie interesow ało.

Z tego domu nigdy pew nie nie w yjdzie. Zrozu
miała, że w obec tego człow ieka powinna s>lę okazać 
nieustraszoną.
 Mr. Holt jest obok i w  m iędzyczasie cały dom został
otoczony.

Śmiech jego staw ał się co raz głośniejszy.
— Jest tu ponad dziesręć różnych w yjść, —  rzekł 

pogardliwie. — T ylko dlatego ONI to  kupili. P od  
piwnicą jest kory tarz , gdzie milami można bogać- Nikt 
nie jest w  stanie zatrzym ać się tam  bo dużo jest tam 
szczurów. Szczury  jednak instynktow nie obaw iają s;e 
ślepców.

W  jego o rdynarnych  słow ach przebijała pew na 
specyficzna, dziee nna prostota, k tó ra  zupełnie nie od
pow iadała jego olbrzymiemu, odstraszającem u w zro
stowi.

— W cześniej czy później zostanie pan ujęty, — 
rzekła spokojnie, poczem dodała, idąc za głosem  w ew 
nętrznym : — Lew  został już zam knięty.
i W łaśnie miał zam iar opuścić pokój, lecz przy

tych słow ach odrócił się z« zmienionym w yrazem  
tw arzy . I

— Lew ! — krzyknął. —  On przychw ycił Lewa)
Nla chwiilę zamilkł, poczem  zaśm iał się tak, dż

ściany zadrżały.
— Lew  będzie mógł w am  bardzo  dużo opowie- 

dziećl
Jak  będzie on mógł go pytać, kiedy Lew  nic nie 

w e ani gdzie się znajduje, ani z kim rozm aw ia — On 
nie umie czytać, ani też nię potrafi pisać. ’— To ten łotr, 
k tóry  w sunął kaw ałek  papieru do kieszeni S tuarta i na
prow adził w as  na ślad-

— O tem w iem y doskonałe — rzekła  b ez  obaw y 
i miała w rażenie, że słow a te w y w a rły  w p ływ  r,a 
ślepcu.

—  Nie odkryliście chyba tego? — rzekł. — 'Ale 
Lew nie w ypaplał też niczego. Od daw na by ł już zim
ny i sztyw ny, lecz? — z nieboszczykam i nie zechce 
pani mieć chyba nic wspólnego. Ja  i Lew  zaciągnęliśmy 
go po stopniach aż nad w odę, — rzek ł i skinął swoją 
potężną głową. — Mogę ci to bezpiecznie opow iedzJeć, 
Domieważ znam praw o. Znam je bardzo dobrze. Old 
Jake  nie potrzebuje się uczyć niczego. —  R y ła  cieka
wa, co on rozumie w  sw ;j chełpliwości pTzez ,,p raw o".

  Żona nie śmie oskarżać sw ego m ęża — ciągnął
ze -złośliwym uśmiechem. — Dlatego mogę ci w szystko  
bezpiecznie opow iedzieć.

—  Żona! — w ykrztusiła . Na sam ą m yśl o  tej 
ewentualności serce zam arło  jej w  piersi.

— Mrs. Jake B radford, — marniał. — Tak, dzie
w uszko, nazyw am  się Bradford —  jestem  przekonany, 
że w  m ałżeństw ie będziem y dobrze dobrani.

— Idjota! — krz3'knęła w ściekle w  przerażeniu .’—' 
C zy napraw dę sądzi pan, że ktokolw iek m ógłby zmu
sić mię do poślubienia takiego potw ora, jak pan? — 
C zy sądzi pan, że stanę cicho i potulnie przy twoim 
boku i nie będę przed św iatem  krzyczała  w szystko co 
w iem  o  w as?  —- P an  chyba zw  ar jo w ał.
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Słowa, które należy zapamiętać
„Interesy Gdańska stoją wyże} niż pacyfikacja stosunków

z Polską”
GDAŃSK. 29. 11. (PAT). W  dyskusji

Rada L. Nar. 5 grudnia j
GENEWA, 29. 11. (PAT). R ada zwo

łana będzie ostatecznie na 5 grudnia, 
gayż bar. Aloisi zawiadomił, że raport 
w  spraw ie S aary  będzie gotów  na 4 
grudnia. Apel Jugosławii rozpatryw any 
będzie 7 grudnia. R ada odroczyła tę 
spraw ę zapew ne do sesji zwyczajnej, 
po wysłuchaniu stron.

Jadą do Paryża
BERLIN, 29. 11. (PAT). Pogłoski o 

w yjeździe Hessa i Ribbentropa ao  P a 
ryża zostały potw ierdzone przez ofic
jalny organ, „National - Ztg.“, która po
daje, że w izy ta  następuje na zaprosze
nie francuskich kombatantów i ma cha
rak te r zupełnie pryw atny . Hess będzie 
miał jednak okazję do w ysondowania 
możliwości. porozumienia francusko - 
niemieckiego. Pewne zdumienie w yw o
łał komunikat Niem. Biura In!., że mia
rodajne czynniki niemieckie nic o takim 
wyjezdzie nie wiedza.

Znawca Polski sekretarzem 
Instytutu Francuskiego
PARYŻ, 29. 11. (FAT). Na kierowni

ka sekretariatu Instytutu Francuskiego 
obrany  został znany publicysta politycz
n y  Henri dę Monfort. Jest on autorem 
wielu prac poświęconych Polsce i k ra
jom bałtyckim , De Monfort zna aob rz ; 
Polskę, gdyż przebvw ał przez pewien 
czas w  W arszaw ie jako korespondent 
misji francuskiej.

Szczegóły reform y regulaminu 
Izby Deputowanych

PARYŻ, 29. 11. (PA T). Dzisiejszy 
„Petit Jo u rn a l; podaje bliższe szczegóły 
planu prem. Flandina w sprawie reformy 
regulaminu Izby Dep.

.Według dziennika premjer jest zwo
lennikiem skrócenia terminu obrad izby 
Dep. i wypowiada się za wyposażeniem 
przewodniczącego Izby w większe prero
gatywy. W edług projektu p-emjera nie 
wolno będzie składać na plenum Izhy po
prawek do tekstów, uchwalonych już 
przez komisje. Byłoby to właściwie roz
ciągnięciem na wszystkie obrady proce
dury przewidzianej obecnie dla uchwa- 
lan.a budżetu. Prem. Flandm chciałby 
również, aby rząd miał prawo ustalenia 
czasu trwania debaty parlamentarnej nad 
poszczególnemł projektami. Jeżeli Izba nie 
zakończy dyskusji nad całością projektu 
w  ciągu tego określonego terminu, i zdą
ży uchwalić n p. tylko połowę projektu, 
to będzie musiała wypowiedzieć się bez 
dalszej dyskusji co do drugiej połowy

Dębowe berło dla rektora
PRAGA, 29, 1*1 (PAT). Niemieccy 

studenci, uniwersytetu w Pradze postano
wili ofiarować rektorowi nowe insygnia, 
mianowicie łańcuch żelazny, a berło dę- 
nowe. Ma to być demonstracja przeciwko 
odebraniu starych insygniów uniwersyte
towi Karola przez uniwersytet czeski w 
Pradze.

Berek Jobćlowicz i lwowscy 
sjoniści

(t) Wczorajsza „Chwila" zamieściła 
odezw ę, w zyw ającą „obyw ateli" do 
wzięcia udziału w  „uroczystym  obcho
dzi© ku uczczeniu 125-ietniej rocznicy 
bohaterskiej śm ierci pułkow nika Berka 
Joselowicza". Nicby w  tem nie by ło ta 
kiego nadzwyczajnego, o t jeden obchód 
więcej — gdyby nie to, że odezw ę za 
komitet w ykonaw czy podpisali sami 
prawie lw ow scy... sjoniści: mjr. Ignacy 
Scnrage (przew odniczący), dr. A. Roth- 
feld (sekretarz) i B. Z*fl (skarbnik). Go 
w spólnego mają sjoniści, zaciekli wro
gowie wszelkiei asymilacji, z Berkiem  
Joselowiczem, symbolem niejako zasy
milowanego na r z t f i  polskości Żyda? 
Jak  można ideę sjonistyczną pogodzić 
ze służbą Polsce? Gdzie Rzym  (Erec 
Israel), gdzie Krym (Biro-bidżan), a 
gdzie... Kock?

C zyżby filar wojującego sjonizmu, 
sztandarow y jego mąż, chluba oraz na
dziej., i wogóle pan dr. Rothfeld miał 
zamiar powiększyć nieliczne grono asy- 
milatorów?...

nad deklaracją nowego prezydenta se
natu Di. Greisera, poseł socjalistyczny 
W eber ośw iadczył, że socjaliści mają 
do nowego prezydenta senatu jeszcze 
mniej zaufania niż do b. prezydenta 
Rauscnninga, ponieważ działalność Grei
sera jako senatora do spraw wewnętrz
nych była bardziej radykalna niż innych 
senatorów . M ówca wspomniał o  w ypad
kach terroru  stosowanego podczas o sta t
nich w yborów  komunalnych-

W  trakcie dyskusji b. prezydent se
natu Ziehn zaznaczył, że nie uznaje jed
ności pomiędzy partją a senatem, ponie
waż interesy wolnego m. Gdańska po
w inny być stawiane ponad interes par
ty jny. Co do pacyfikacji stosunku mię
dzy Gdańskiem a Polską senator Ziehn 
oświadcza, że spraw a pacyfikacji u trzy 
mana powinna b ić  w  ramach praw

LONDYN. 29. 11 (PAT). Pu akcie 
zaślubin młoda para przy  akom pania
mencie organów  i śpiewów chóralnych 
przeszła za o łtarz do pam iątkowej ka
plicy, gdzie znajdują się sarkofagi kró
lów angielskich. Przed sarkofagiem kró
la Edwarda III. na specjalnie ustawio
nym stoliku oboje małżonkowie podpi
sali akt ślubny. Na organach odegrano 
w  tej chwili hymn narodow y angielski. 
Następnie nowożeńcy powrócili do o łta
rza, a stam tąd poprzedzani przez du
chownych kościoła ewangelickiego z 
arcybiskupem  CanterOury i Jorku na 
czele przeszli w  otoczeniu uroczystego 
orszaku, p rzy  dźwiękach m arsza w e
selnego przez całą wielką nawę olbrzy
miego opactwa westm insterskiego i w y |

WARSZAWA. 29, 11. (PAT). Dziś * 
104 rocznicę powstania l.stopadowego 
odbył się w  stolicy obchód św ięta pod
chorążych. O godz. 10 nastąpiła zbiórka 
oddziałów i delegacyj szkół podchorą
żych z dwoma plutonami w  historycz
nych mundurach z r. 1830, z chorągw ia
mi i orkiestrą, na Starym  Rynku. Od
działy i delegacje przem aszerow ały ul.; 
Świętojańską na plac Zam kowy, celem 
oddania hołdu P- Prezydentow i Rzplitej.

Pluton szkolny podchorążych w  hi
storycznych mundurach, o raz delegacje 
w eszły  na dziedzin.ee zamkowy, inne 
oddziały ustaw iły się na placu frontem 
do Zamku. W  chwili wyjścia P. P rezy -

W e w czorajszym  żydowskim  dzien
niku brukow ym  „Ekspresie W ieczor
nym" ukazała się notatka atakująca w  
niesłychany sposób dwu w ybitnych 
działaczy młodego pokolenia Obozu na
rodow ego: p. Adama Maci fińskiego i 
p. Romana Bluma.

W obec tego zwróciliśmy się o w y 
jaśnienie do w ym ienionych w yżej P a 
nów, aby przed oficjalnemi enuncjacja
mi, które się niewątpliw ie ukażą, móc 
służyć naszym  czytelnikom  autentycz- 
nemi informacjami. Panowie ci zako
munikowali nam, że &-■

w  imieniu młodego pokolenia Obo
zu Narodowego, zgrupow anego w  Sek
cjach M łodych Stronnictwa- Narodowe
go i w  in-nych organizacjach młodzieży 
narodow ej odnieśli się do p. Stanisława 
Starzew skiego jąkc członka grupy sece
syjnej -celem przedstawienia- rru spra
w y  p. H rabyka.

Z uwagi na tło osobiste spraw y, roz 
mowa za zgodą stron, prowadzona bj-fa 
póufnie.

..Jestem winien Panu — ośw iadczył
o. Macieliński p. S.tarzewskietnu — wy- 1

ludności Gdańska, którego interesy stoją 
wyżej niż kwestia pacyfikacji stosunków 
z Folską.

GDAŃSK, 29. 11. (PAT). Nowo o- 
b rany  prezydent senatu G reiser złożył 
oficjalną w izytę kom. gen. Rz. P  min. 
P ap ie .

GDAŃSK, 29. U . (PAT). Prezyd. 
G reiser zawiadomił min. Papee, że senat 
w płynął na gminę Pręgow o w kierunku 
zrzeczenia się praw a pierwokupu grun
tu przeznaczonego na budowę polskiej 
szkoły  pryw atnej.

GDAŃSK, 29. 11. (PAT). N-owy pre
zydent senatu objął spraw y zagraniczne, 
zatrzym ując jednak również spraw y 
w ew netrzne. W ydział rolnictwa powie
rzono nowoobranemu senatorow i Ret- 
telsky‘emu a spraw y gospodarcze sen. 

I Huthowi. Te dwa resorty  pozostaw ały 
| w  ręku dr. Rauschninga.

szli przed kościół, gdzie oczekiw ała na 
nich w spaniała pozłacana 4-konna ka
reta.

Eskortowani przez oddział gwardji 
królewskiej przejechali przez znaczną 
część śródmieścia Londynu i byli przed
miotem głośnej owacji niezliczonych 
tłumów. Następnie w  pałacu Bucking
ham odbyła się ceremonia ślubna w e
dług obrządku grecko - prawosławnego. 
Ślubu udzieli! metropolita Germanos, 
poczem goście podejmowani byli śnia
daniem przez króla i królowę. Udział w 
śniadaniu wzięło 120 osób.

Następnie now ożeńcy odjechali do 
hrabstw a W orćester, gdzie spędzą mio
dow y miesiąc.

d :n ta  na dz edzimec zamkowy, oddziały 
sprezentow ały broń i .w zniosły  okrzyki 
na .część G łow y Państw a. O rkiestra 
odegrała hymn narodow y poczem P an  
P rezyden t przeszedł w  otoczeniu domu 
cywilnego i w ojskowego przed frontem 
oddziałów. Po oddaniu hołdu P. P rezy 
dentowi, podchorążowie przem aszero
wali do Grobu Nieznanego Żołnierza, 
gdzie ztożono wieńce- Zkolei podchorążo 
wie w  zw artym  szyku przem aszerow ali 
na dziedziniec belwederski, gdzie pluton 
szkoły podchorążych w  Ostrowiu Maz. 
w  mundurach historycznych zaciągnął 
w artę  honorową.

jaśnienie, dlaczego do dzisiejszej roznio
są y  dochodzi. Otóż ci, w  imieniu których 
występuję, w  imię tego co nas w  prze
szłości łączyło, czują się moralnie zobo- 
wiązanl Panom pewne rzeczy przed
stawić.

Tak się złożyło, że między nami był 
1 działał p. dr. Hrabyk. Nie przesądza
jąc, gdzie leży przyczyna, jest faktem 
obiektywnym, że p dr. Hrabyk upadł 
moralnie — i to bardzo

Swojego czasu na żądanie współko- 
legów  p. Hrabyk ustąpił ze stanowisk, 
(zajmowanych w  hierarchii Młodych i 
zobowiązał się nie podpisywać artyku 
łów.

Tak się rzeczy potoczyły, ze p. Hra
bi-k znalazł się poza nami i doszło do 
tego, że dziś nietylko sprawuje pe^ne  
funkcie w  Związku Młodych Narodow
ców, uchodzącym za jedną z organiza
c ji narodowych młodego pokolenia, ale 
lakże dzięki swoim publikacjom i pew- 
nei propagandzie, stwarza warunki, w  
których ;r"gFhv uchodzić, że jest ied 
„ ,.rl 7 i .—'. H /.rr .v  s;j pmv do re- 
n r c ą . f o d r g o  pokolenia.

| Zważywszy, że jesteśmy w  pesia- 
■ daniu dokumentów, w  pełni dowodzą

cych, że p. Hrabyk jest jednostką mo
ralnie zaeKiasowaną, poczuwamy się do 
obowiązku w  Imię zdrowej atmosfery i 
nie wprowadzania innych w  błąd, ze 
szkodą dla Sprawy, której chcemy słu
żyć i służym y, w yśw ietlić t t  sprawy 
puolicznie.

Chcielibyśmy tej ewentualności unik* 
nąć, aby imię młodego pokolenia nie do
znało moralnego uszczerbku i widzimy 
tę ewentualność:

1. P. dr. Hrabyk dobrowolnie do dni 
trzech doręczy na moje ręce pisemną 
deklaracje — ośw iadczył p. Macieliński 
— w  której zodowiąze się, nie podając 
m otywów, ustąpić ze stanowiska redak
tora naczelnego „Akcji Narodowej", 
oraz jej współpracownika i ustąpić ze  
wszelkich stanowisk kierowniczych, 
piastowanych w  Związku Młodych Na
rodowców,

2) W najbliższym numerze „Akcji 
Narodowej" ukaże się notatka tej treści, 
że p ar Hrabyk ustąpił ze stanowiska 
redaktora naczelnego I współpracowni
kiem tego pisma być przestał; w  na
stępnym zkolei numerze „Akcji Narodo
wej" ukaże się notatka tej treści, że p> 
dr. Hrabyk ustąpił ze stanowiska kie
rowniczego ugniska ZMN. w e Lwowie 
i przestał być jego członkiem.

W razie nie złożenia deklaracji przez 
p, Hrabyka do dni trzech będziemy uwa- 
ważać, że nasze propozycje nie zostały  
przyjęte" — zakończył p. Macieliński.

W  Świetle tego stanu rzeczy dziwić 
się należy że p. S tarzew ski uznał za 
w skazane w ystąpić publicznie i to  w ła
śnie na łamach żydow sk;ego brukowca, 
in iekształcając w  zupełności charakter 
i treść rozmowy.

Dan S tarzew ski zdobył się na krok 
niesłychany. Ośmielił się zarzucić przed
stawicielom M łodych -„przestępstw o 
z art. 251 k. k. wobec osoby w ydaw cy 
i redaktora naczelnego „Akcji Narodo
we i“ d ra  Klaudiusza H rabyka" (szan
taż), podczas gdy w ystąpienie obu dzia
łaczy było gentlemańskim gestem, 
umożliwiającym p. H rabykow i w yco
fanie się bez ujemnego rozgłosu w  zaci
sze pryw atnego życia.

Stan spraw y jest ponad wszelką 
w ątpliw ość jasn,v i niedwuznaczny.

Ubolewać tylko należy nad rolą p. 
Starzewskiego...

Poseł Wenezueli na Zamku
WARSZAWA, 29. 11. (PAT). W  dniu 

dzisiejszym  Carlos Aristimuno Coli, po
seł nadzw yczajny i m inister pełnomoc
ny W enezueli złożył P . Prezydentow i 
Rz, P  sw e listy  uw ierzytelniające na 
uroczystej a-udjencji na Zamku królew 
skim. P rzy  w ręczaniu listów  uw ierzy
te ln ia n y c h  min. Aristimuno Coli w y 
głosił przemówienie, na k tóre  odpowie
dział krótko P. P rezydent, w yrażając 
zadowolenie, że  po raz  p ierw szy  w  
dziejach szczęśliwie naw iązane zostały  
bezpośrednie stosunki dyplom atyczne 
m iędzy Polską a W enezuelą,

Chorzów-miasto zamiast 
król. Huty

KATOWICE. 29. 11. (PAT). Min. Ko
munikacji iz dniem 1 grudnia br. zmie
niło nazwę stacji kolejowej Królewska 
Huta na Chorzów-miasoo D otychcza
sow a nazw a stacji Chorzów  pozostał 3 
bez zm ian y  P rzez  to  zarządzenie speł
nione zosta ły  życzenia wielu zaintere
sow anych osób, podnoszone w  prasie 
codziennej i dzięki tem u entkną sku^k. 
nieporozumień, w ypływ ających  z  nie
zgodności nazw y stacji z m iejscowością

700 m. gazu na minutę
JASŁO, 29. 11. (PAT) W  Roztokach 

pow. jasielskigo dowiercono w  szyb a 
Nr. 5 firm y „Polmin" nabyw ałą dotych 
czas w  Polsce produkcję 700 m. sześć  
gazu na minutę. W ybuch słyszano w  
promieniu kilku kilometrów,

— i,u ii c s r c f f -T T e s a pgs n  T r s s r a w *
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Ul ślubni |ijJi«ii| p  sjrhiap H a  1
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Święto podchorążych w Warszawie

Chałwa-Rhodos czako!adowa 30625 do nabycia

M e t o d y  o d s t ę p c ó w
W odpowiedzi żydowskiemu brukowcowi i p. Starzewsk’emj
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„Miesiąc TiłswHacjl analfabetyzmu książkowego pod „Każdy światły Polak — ■
coJmerzem oświatowym; umiejący cz>tać uaczy analfabetę."

N A U K A  C Z Y T A N I A
Pomoc dla osoby uczącej czytać analfabetę, ułożona przez J O z e f a  S t e m l e r a  

M obrazkami W andy Romejkówny. „
A B L I C A © .

m ąż có rka  

m ą 2 c ó r k a  

ż ó

nt-ąu żona  i c ^rk« Mąż: Marek Grużew^ki, żona:
Helena z Żegotów, a córka. Józefa.

Marek i Helena to dobrana para. Wzór dla innych. 
Józka, panna jak róża, a pracowita jak mrówka.

Z jarmarku.
Gruzewscy wracają z jarmarku. 
Targ był duży. Koni, bydła, wozów, 
garnków i wstążek duży wybór. 
Już wracaia do domu. Koniki mają 
dobre i wóz mocny. Mijają inne 
wozy. Nawet wójta dogonili. Zaraz 
będą na podwórku.

Ulewa
J iń  wiatr listki niesie po zielonym lesie, ptaki się zrywają, 
z krk^m ukrywają. Wieje, pyłem miecie, zrywa barwne kwiecią 
woca ziemię zlewa: to letnia ulewa! Lecą kropie wody. I stary 
i młody kryje się za progiem lub w polu pod stogiem. Na gałęzi 
rosa,— już jasne niebiosa: skowronek się wznosi, Bogu piosnkę głosi.

ni e si e zł e mi § p r o  t e m
wi a t r mi e ci e ni e b: o s a
zś e I o n y m 1 ę ki e m pi o s n k ę

A A B C D E Ę F G H 1 J K L L
a ą b c d e Q f 9 h ' j k 1 ł

M N 0  Ó P R S T U W Y Z 1
m n o ó P r s t u w y z ż

W s k a z ó w k i  d l a  n c i ę c c g o  p o d a n e  n a  t a b l i c y  1«

P R A K T Y C Z N E  P O D A R K I !

A W K I
g r y  to w a rzy sk ie , g a la n te r ja  sk ó rz a n a , k a se ty , rzeźby , p a s ie k i  łow ickie , 

KiLlMY, łó żeczk a , k rzes ła , s to ły , s to ja k i  a a  k w ia ty  n a jta n ie j  p o leca

L U D W I K H E 5 E D U S S
Lwut, Kopernika II tel. 2 6 -0 9

Za darmo p r z y  z .k n p n E e  z a  z ł .  5 .

I—  Reprezentacyjna Sals
H o te lu  E u ro p e jsk ieg o  pl. M srjaeki 4 
ma bale, d i  ciągi, zeb rzn ia  t-w a rzy sk le  
i t. p. d e  w ynajęcia po  p rz y s tę p n y c h  

W iadem eśe w Z rzędzie  H e-cen ach .
telu. 32011

„ D o m  S z ł u k r
(A. Wiśniewski)

Lwów, F r e d r y  i tel. 84-73
Stała okazyjna sprzedaż

Mebla antyczne I newectesae, *i .czasy, obrał 
*y, bromy, -  ircelaaa, dywaay, świec lalki, kU 
limy, onrglnalny salon turoeki i/pialalą 
Ludwik aVL — Włazaa prasowała stolarską 
I tsnlcerska. 1868

dziarski gest'— przywróci? 

^iRworoj^lf^R5R«!owV' i-WCteRANIBNiH PRZYNOSI ULSS>

M E B L E
dogodno ra ty « Oto

poTosa pw ma< naJ5
•iiszyeh 1 na b a rd u  

dogodna raty i litowany sd  26 *1. Sypialni* 
od 200.— iL ICredsrsy knehoans od 35— zł. 
Łóżka połowo jd  15.-* i l  3 poduszki 1 16,— pi. 

Siatki a 17—  *1. Krzesła a 6—  «L
Najtańszy Magazyn Mebli * 911

IT*nąr<«n>->, 02 wĄtr ni. Wraito^iMat

W Y T W Ó R N I A  INSTRU, 
MENTÓW MUZJTCZNYGH

Pr. H 1 E 0 H 9 I
Lwów, uL Gródacka 2 Z  
telefon 25.76 po esa wielki 
wybór gramofonów. patefs. 
■ów, -ajnewsiyrk płyt, igit] 

I wszelkich przyborów po canaeh kenkarta, 
eyjnyck. Przyjsasja naprawy. Cenniki aa 
żędanic. 1487

Ka całe Wyciel!
tfebie 

KLEBftjjfl
Zabawki
aarty, zanki dzisciaso w największym wykona.

a a ] t  a n I a j 1954,
Lwów, ul. Kraywa 23
(sbok Akademickiej)

-ypialnie, jrdalnle, 
gabinety z Wytwór
ni E D W A R D A

Bromilskl
 F U T R A  —
dasaikia, Męskie na sasaówica.a wykoaaji 
i przeraki według aajaowszyc- modeli p« 
eaaech prsystępaysh p Ra COWNIA FUTER
M .  M o s i u m a A s k l

 ni_| Lwów. Bolijtw Ll. v3!4

P a p a s o t o
s o l i d n e
kapuje się w je
dynej chrześei. 
jaóikiej w y .  
t w e  r a i

99

P o k i / c i a  napraw y jg s j

PARAGON"
(MMII IEH0WJI)
Lwów,

W ałowa 9

aarty marki ELWA, kijki petentewaae właiaegs 
wyrobu, kompletny sprzęt narciarski o d  zł. 4 0 *—

K0 NIEWN7  l & 3 , 12 i

JaK ogłaszać, to w  K urierze!
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B ł r  v Ta £ r . e

Największy wybór ^ Pp 
Na j n i ż s z e  c e n y ~ l l i

Telefon 25-55

Kun
H. Zakrzew ski „Z aklęty  dw ór 
d a  nabyeia w każdej księgarni 
lub K. L eśniak  K raków  Podw ale 
6. S21U0

ElUiznę
męską i d a n ak i 
p«<ieiocby. skar> 
patk i, rękawica* 
ki, k raw aty  w 
wielkim wyb*r 

rsa  p a itc a  
firm a

zysmunt
ZRLESKI
Lwów, Baimów 
4. 1103

Fortepian
licytacji w yjątkow a okazja ła 

s ic  aprzedam . Skleniarski Lwów 
K onem ik* 26. 30572

2-poko:owe
m ieizkan ie  baz łazienki zaraz 
wynajmą. Lwów, K w iatko wka
4 nj- 3. 32112

Narciarskie 
obawi e

Zimna Woda
willa p ię trow a mu, cw ana 500 
aążai ogród  koło Z t.cji do sprze 
d ta ia  W iadom ość .H e p ' Liaiki* 
w icaa Lwów, Ł yczakow ska 37.

32I"9

FO R TE PIA N Y  
p i a  a  i n a, naj 
m aje, ip rz e d a jt, 

kupują

m a r e c k
Lwów. B storege 

7
189:

U P O M I N K I
na św. Mikołaja

W ice z. u© zło to  p ió ra  
po bardzo niskich cenach

„fflflSZiJnOPGL"
Sykstuska 9 1932

Z po\.o ;u
w yjazdu sp rzeżam  bardzo  tanio 
an tyczną sypialn ię, k redens, zer- 
w antkę i biurka. Lwów, B ade- 
aieb 8 drzwi 4. S212

pacjalne z oc tran iaezam i z g w a 
rancją  nieprzem akalne, po  zai' 

żanyeli tan a ch  w ykenąja 
pracaw nia

D Z I K I  IG O  WŁ.
Lwów, C h o rążezy zn y  l l a  1927

Sprzedam
tan io  b an d ą  podróżną. Lwów Sa- 
daw a, p a r te r  lewy rodź . 1—3.

32105

Darmo dziś nic niema
ale, człow iek p rzezarny  n ie kupi 
wpierw  urządzen ia  dom owego, 

zanim  nie oglądnie 
,S  le n n  S z to k i"  

we Lwewie ul. KI. Tańskiej 1 
gdzie ąą okazyjnie de  nabycia 
najp iękniejsze ni sądzenia w nątiz  

1598

4 e
kem fertow e Lwów, F riedrichów  
8 dozorca w skaże. 32117

3 pokoje
z kacknią, kom fort do  w yn .ią  
cia. Lwów, Zefji 54A. Dozorca 
wzkaże. 32125

kom fort rządew taaa w yiajm ą. 
Lwów, D w era itk ieg e  46 3 —5.

32121

4-pokojowe
ra ie izk aaie  pełaókom fe. lowe 

Lwów, S trzam ią l l a  boczaa 
Zyblikiew ieza d e  w ynajęcia, 

3 : ; ó6

2 pokoje
kuchnia wynajm ą Lwów, C h ro 
brego  15 boczna Potock iego .

32U40

3—5

• meblowany dla solidnych. L w rw  
Nowy Św iat 3 p a rte r . 32118

oddzielne w ejście pełny  kom 
fo rt zaraz wolny Lwów, Sakra  
m entek  14/1 ad  3—4. 32116

m ałżeństw a poszukuje’ od 1 
stycznia  1935 pekeju  um eblo
wanego a  u m o tn a j  osoby lub 
tm o r. dzieln ica VI. V, I. W a
runki z e tn ą  K urjer, Lwów, Zi- 
raorew ieza 10 „O d  atyczaia".

3211'

Wynajmę
pokój am eblow any as ne w e j
ście — utrzym anie. Lwów, H off- 
mana 5 sklep . 32133

Elegancki
pokój, klatka, łazienka, u trzy 
m anie, bez. H ozerew a, Lwów, 
Łyczakow ska 27- 32017

Pokój

Piękną
jadaln ią m edaą orzechow ą, ay 
pialuią francaską . d rape-m aheu , 
g ab iaa t m ąski orzechowy, b iurka 
rozm aito, g ab in e t gdański, biur. 
ka am erykańsk ie , jada ln ią  c ie 
mną dębow ą, salon antyczny 
krxes'a  antyczne, sp rzed a  oka- 
zyjnie zneaa z solidności F -a
„D O R O TEU M -LA U FER * Lwów 
ul. P iłru d sk łeg e  12 K oniec Ba- 
to iego  Tel. 54-68 F ilji n ie po 
siadam y U W A G A  na A D RES.

1773

Sprzedam
pianino, fu tro  a ą a k ie , lustrc  
konsola, fu tro  dam skie krym y, 
różno rzeczy. Lwów, Nowy 
Św iat 3 p a rte r , 32119

Nie wyrzucajcie
wolch pieniędzy, kupnjąe tan  

d e tą  w szumni .i reklam ow anej 
firm ie, lecz zanim  kupiaz, oglą 
dnij w ytw órnię i lu szara lę , a 
dow iesz się, że nah ęd z ie iz  m e
ble tan ie  i trw ała  sypialnie, ja 
dalnic, aaleay, pokoje m ęskie, 
kuchnie, o to m an /, bnfalk i, ta p 
czany, k rsc iłs , s ia tk i i poduszki 
oraz w sztlk io  inne w edle naj- 
owazyeh wzorów z najlepszego)! 
m aterjału, na  deged n y ck  w arun
kach sp ła ty  —  bez wekali.

W ytw órnia m ebli „Lwowska 
S-ka stolarzy*, Lwów, al. Lwow
skich  D zieci 19. w podw órzu — 
dom własny. 1908

Sklep
śpożywczo*kalonjalny śró d m ieś
cie p itrw sz o rz ę d a r  p u n k t z po 
wodu wyjazdn do sprzedanie 
cbrześcijanowi wraz s urządze
niem i tew aram i. Z głoszeair 
pod „10.000“ do K urjera  Lwów, 
Z im erew icza 10. 32111

Pianino

Oszczędne
Panie

kupują tylko 
w „K rajoprzem y- 
ś l t “, Lwów, Bo- 
imów J —  solidne 
te.aie b ied riw k i,
b lnstaik l, pod.
wiązkL 1937

krzyżowo w dobrym  stan ie  oV r 
zy ja ie  s p r r td sm  Lwów, Ł y c z - 
kew sks 29 Sejkow ski. 3213 |

Włóczka
Największy w ybśr k e ls rew  i ya- 
tHttk ów pa censch rn jn iż s i te s  
po leca  „DOM W ŁóCZKi" Syks- 
tu ska  3. rausze bezp łatna  nauka

- ą-75

kuchnia kem fert do  w ynajęcia 
Lwów, pl. A kadem ick i 3. 326*9

4 słoneczne
pokeje, nyże, kuchnia, a kom 
fortem  Lwów, S sp iń sk ieg o  8. 
W iadem eść II p 'drzw i 5.232071

4 pslnokomiarlowe
pokejo  k u e h lie , słeżbew y łn 
s ieak a  m czania, ogród wynajmą 
Lwów, jaaow aka 31. 32079

3 pokojowe
kom fortow o tan ie  d« 

wów, M ączna 90
w y n aęe ia

3208f

Wiśniowieckich 1
Lwów, 5 poko i pełnokom for- 
tew yek do w ynajęcia. W iad o 
mość 25-77. 3 097

2-pokojowe
kom fortow e, sleaeezae  wol e 
16 g rudn ia  Lwów, G rochow eks 
27. 32099

Koralnicka 6
Lwów, (beczaa  pl. A k ad em ie  
kiego) 5 pokoi, kuchnia, kom 
fort, 2 pokoiki, knchnia o ficy
nowe — wolno. 32133

4-pokojowe
pełnekom fertew e m io izk aa ia  de 
wynajęcia. Lwów, D ługosza 37 

3213'

Garsoniera
dw ipokajow a s palnym  kam for 
tern, ew enteal ,ie  um eblowana, 
wysoki p f r t r r  Lwów, K ochanow 
sk iego  26 do w ynajęcia n w ł.ści- 

iela. 32126

i pelnokomforlowe
eokoja słoneczne balkon de wy 
eajęeia  Lwów, D łngesza 37.

32107

Grochowska 45
r 'ł-p ek e jo w e  m ieszkanie kemfo.-t 

W iedem ość tel. 37-41. 32108

N ajtańsze, nijlepsz-i 
oh iwie

pe leca nnjstars ta firma katolicki

L. Te
Lwów, H alicka 4 telefon *4-70 

1403

Kamienica
2 p ię tro w a  w dzielnicy łycza
kow skiej a ew o c ie say  kom fort, 
nadzwyczaj so lidnie budowana, 
dochód  roczny 9,420 zl. do 
sp rzedsn ia . W kład 65 000 zł 
Peśreduiey  w yk liczen i. Zgło
szenia do K arjera Lwów, Zim er 
10 sub „lOO.OÓf 3 W ;

Drób dworski ticzo n y  orsz dzi 
czyznę poleca W irga Lwów 
Lwów, Siepkiew ieza 3  aa H ote- 
em G eerge‘a  tel. 105-56. 247

t L  W -
: & y n & c s % , , 1 0  i C K -
SSgijjY KV'-' ,v S  -7 4 :- /a

W tej rubryce
iniieiiosamy ogłoszenia e w o ln y c h  
miesskanlaeh oraz possakająeyeh 
mleoakaA — de 10 stów 1 rasy bet-
M a tn ie .

Dwie zalety
■nają ogłoszenia m ieszkaniow e 
im ieazczane w K nrjerze : 1. nic 
nie keaztują  — 2 razy do 10 
słów, 2. aę sku teczn ie jsze  niż 
kartk i w oknach wystawow ych 
lub na  rynnach, m nrach, pai ce
nach. 28610

kuchnia pełny kem fort, słoneczne 
d> w ynajęeia  og lądać Gnndu- 
i 'c z a  6 (boczna Ponińskiego),

3 ’ 133

ląłosseala w te | -*a i r y c o  n-nloaee 
m y  d o  15 s t6 w  b e z p ł a t n i e

Kucharza
pierw szerzędaege, spekejuego  
uczciwego, z doskonałsm i św ia 
dectw am i peazukuje d la  swej 
stalow ni w iększe zrzeszenie 
u rzędn ik ,w , Z głeazeaia  p isem ne 
natychm iast de  K urjera Lwów, 
Zimor. 10 pod  „Kucharz*. 3203

legitym acyj now ego t  -pn wyko* 
auje fo tog raf jo Skór-k i LweW 
\eoflrn iV a

Kuchnia

srecezy jac , najw iększy  w y b łń  
najnow sze wżery, n a jtań sze  ceny 
u  W an d e ra , Lwów, Szajnochy 
1 baczna K epern ika . 1405

K atn’l :k ic g o  Stow arzyszenia 
K obiet przy nl. W ronow skich ? 
wydaje ob iady  d la  in te ligeac j 
i m łodzieży uczącej aię d o  20 
gr. w abonam encie 8 zł. m ie
sięcznic. 3 ? ] 0 '

Najsolidniejsza
nauka tańców  nowe kó łka, W ie- 
ezyaty „R ytm “ Lwów, T ep e r
tika  16. 3213J

Tańcówduży, um eblow any, słoneczny, 
balkon ednajm ę Lwów, P iłsud
sk iego  3 m. 7. 3 2 0 7 2  udziela Daazyński. y /p lsyL w ów

Z adw órzańska 47 ad  5—8 31826

Mickiewicza 26
m. 19 2 pokoje am eblow ano wy 
najmę zaraz. 3209C

Pokój
z przedpokojem  ałeaeczey fron
tow y czysty P an a  na stanow isku 
Lwów, Jabłonow skich  20/1.

32094

Pokój
frentow y em ablow any kem fort. 
Lwów, M odrzejew skiej 5 nt. 5.

3zl01

Pokój
um eblow any solidnem u p a n  
Lwów, L eeaa  Sap iehy  45 1 3 
5—6. 32110

Sale
na zabaw y, dancingi, k o ncerty , 
d e  w ynajęcia  Lwów, Zadw ó- 
rzańska 47. 31841

Centrum
2 łaknie z 3 ubikacjam i. 1 lokal 
z 2 ubikacjam i —  nowa portale  
Lwów, R u tó w ik ieg e  10 dczores 
w ikaże —  tel. 51-96 lub 19-52 
ed  3— 5. 32114

Kurs
eg rcd ticzc-p szcze la rak l M ało- 
polckiago T ow arzystw a O g ro d n i
czego przyjm uje wpiay e d  26 
lis to p ad a  w gedz. od 16—19-tej 
Szkoła H andlow a Lwów, r n n -  
eiazkańska 9 T elafcs 28*17, 

3186/

Budziki

Tanio
suknie, bluzki, spódnice, szla
froki, fartuszki, sw etory, kam i
zelki m ęskie, pończochy, i eformy 
peleca Szekm aka Lwów, He- 
licka 12 I p ię tro . 163°

Suknie
dam skie  w szelkiego rodzaju, 

g= rcc ro b ę  dzincianą, ubranka 
Olą chłopczyków, kostjum y nar
c ia rsk ie  d s .n s i c .  dziecinne, 
w iatrów ki, koszulą sportow e wy* 
snu je  tsa ió , gos o w nie, p a -k ta  

alnio B. Z acharko  Lwów, P ‘»‘‘ 
kew a 4 m ioszkanie 3 32067

Wylwflrnla tryKalazy
Lwów, S y k itu sk a  3, wykonuje 
w szelkie robb ty  try k e ta rsk ie ,

525

Rozłucz
pensjonat „Jan ina" po leca  
sezon z im iw y pokoje  X u trzy 
maniem  eeny nąjniżazo. 26727

Magazyn papierń

S r  ex i Stenzel
Lwbw, Sykstuska 2. te le f. 34-3 
p e leca  księg i handlow e różnych 
• • łitłra sw . 40b

S rebrne  lub x ch iń sk ieg o  a reb ri 
p rzedm ioty  napraw ia , odnawia* 
sreb rzy  w dotychczas nicoslę* 
galnej trw a ło śc i „G alw anep  a- 
te r"  Lwów, ul, K opern ika  1 
naprzeciw  Kina. 131*

Urządzenia
ośw ietlenia e lek try czn eg o  
dzwonków, telo tonów , gr* m«r 
chrony, w ykonuje tan io  i solidni* 
„E lek tra"  Lwów P asaż  Mik !■* 
acha te l. 10-85. I W

Nauczycielka
nie m ająca żadaej rodziny, k o 
chająca dzieci, łagodna, w caołt, 
p raeoi ita . Z aająca gospodarstw o 
zajmia się  dem em . Może być, 
eks -ed jaatk i, kasjerk i z kaucją 
Ł isk , lis ty  K nrjcr Lwów Zimo- 
row icza 10 „H. W .“. 31907

Młoda

D orsze mrożono codziennie 
świeżo 1 kg. 1 zł. poleca M. 
W lrga ul. Sienkiew icza 3 (za 
H otelem  Goc rgu‘a). 147

Meble
do w szelkich pek»- 
oraz oryginalne a*" 
ty k i najkorzystniej 

nabyć m ożna i 
w WYTWÓRNI MEBLI F r. Zie' 
lińskiego Lwów, K ołłątaja  5 
w podw órzu. S ta le  a a  akładzio-\

F 84?

Przeczytaj!
O kazyjnie taa iu  zegarek  O m eg 4, 
pierścień , pap ierośn ica . Lwój^ 
K ochanow skiego 19 mieszkani*? 
2 10— 1 ged zin y .’__________32139

Tel. 51-
nsjtau ie j we Lwowie powiela 
pisze m atry ce , p rzep isu je  (str 
20 gr. k ep je  5 gr.). Po fran 
cusku i n iem iecku. Lwów, Zybli 
k iew icza 2 I p. 1106

B ezp ła tn ie
um ieszczam y ogłoszeniu o w ol
nych pokojach i pesznkującym  
uokai 12 razy  do 10 wyrazów).

Pokój
kaw alerski um eklow any dla po 
ważnych chrześcijan  de  wyns- 
jęc la  Lwów, L istopada  33.

Pokój
um eblow any k em fort pierwsze* 
rzędne  u trzym anie Lwów, ul. Sw 
bińsk iego  19 I p. 32124

um cblow cay k latka , wynajmę 
Lwów, Gr óde cka  89/11. 32120

Pokój
um eblow any dla 1 luk 2 esób 
z u trzym aniem  ew. bez, w ejście 
z p rzedpokoju  od 1. 12. do  wy 
najęcia. Lwów, Chm ielowskiegL 
9 m. 9. 31854

panienka z m atu rą  gimni zjalną — w y s .n u jc  a rty s ta
przyjm ie p o sadę  p ra k ty k an tk i|tr# lig a to r KRZYW IECKI I.

Albumy
D", PLOM Y i adresy  honerew e, 
ka ęgi pam iątkow e,, O PR A W Y  
R EPREZENTACY JNE i kibije- 
filakie — wykonuje a rty s ta  in-

biurow ej a a  skrem ayek  w arun 
kaeb. Listy do K urjera Lwów. 
Z im er. 10 „D obra orjentacja*.

32046

Leona Sap iechy  28.

Lwów, Kochanowskiego 37 N*j[ 
trafniej przepowio Ci przesz
łość, tereża ie jsześć  i urzyszlosc, 
orzewidzi naprzód zdrady  m ał
żeńskie, miłosne. O d a  hi e ńjY! 
troski,  pragnieaM, zawady, rok, 
niicsiąc urodzenia.  —  Przyjdj 
a Drzekcnesz się. 320^6

Już nadawały
san d acze  d e  firm y M A RjA N  
KA FKA daw niej A . Szkew ren 
Lw. w, K opernika 3 KupH « ny

1351 zające i tuczone indyki. 32172

Poszukuję
lekeyj z zak resu  gim aazjzm  oraz 
przygotow uję do  m atury. Zgło
szenia K urjer Lwów, Zim er. 10 
.Solidna p raea" . 32078

Panna
um iejąek p isać  a a  m aszynie 
„R em ington" poszukuje posady 
do b iu ra, lub jak ieg ek #  w iek 
aklepn. L is ty  do K urjera  Lwów, 
Zim orewicza „H ala". 32095

Kwalifikowaną
ucsciw ą, pracowii a, pan ienkę 
do dzieci p a le tą  D r. M easerew a 
Lwów, W u lte k a  8 tal. 86-42, 

32102

OGŁOSZENIA 
W „RURJERZE11

<5 Ą P ’Z T -e r-o s -

b§m Pom oc leKarslia

Dentysta

Lwów, K o ch anow sk iego  3 182’’

I == Panie misiu' Przysięgam, że idę 
(łącznie na zające I

(Mocca —

na polowanie wy 

Wiedeń). S. F.

W ydaw ca: Mgr, D. Maciejko, C z c io n k a m i  D R U K A R N I  K t/r .S C J W F .J  S d .  z  o . o . L w ó w ,  M h c l in a c k ic e o  43. Odpow. red, Marian Ostrowski


